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Przypotujnir się r?a ciężkie przejścia. Zaproszenie.

itnk obem y zapisał się w historji nasze
g o  państwa zasadmiczemi zmianami. Po 
■wszelkiego rodzaju próbach, nieokreślonych 
(nadziejach, klęskach, stratach i zwycię
stwach, społeczeństwo nasze i sejnl naresz
c ie  uprzytomniły sobie jasno, że tylko pla- 
łiow y ■wysiłek, połączony z powszechną 
■ofiarnością na rzecz państwa', wydobędzie 
nsa0 ze stanu niepewności jutra i wprowadzi 
Bad w. nieuporządkowane nasze stonimki 
społeczne. Objawem tego opamiętania było 
Stworzenie pod naciskiem wyraźnej woli 
społeczeństwa opartego na większości poi 
ekiej rządu parlamentarnego oraz cały sze
reg ustaw, które pociągną cale społeczeń- 
fSiwo do nadzwyczajnych świadczeń na rzecz 
skołatanego ldłkoletmią chaotyczną gospn- 

(iŁtrką państwa.
Pomeważ na togo rodzaju pracę dla' do

lina państwa jest już najwyższy czas, prze
to społeczeństwo musi na r.ire wyrzec się 
sporów politycznych i walki o władzę w  pań 
ptwie w imię żądań partyjnych i owszem 
. liawet niejedno cierpliwie przeczekać, aż 
Hę państw-o Da trwało ustali. Wtedy prz/j- 
pźie odpowiedni rzns na załatwianie dru 
jg irzędnych rachunków'. Dlaczego?

Rząd który obecnie dzierży władzę, jiie- 
Jfwątpliwie ma wielkie braki. Obecnie podo 
fonie, jalc dawniej,-.stronnictwa znajdujące 
#ię u steru państwa., wykorzystują swe u- 
iprzyw llejmwane stanowiska w  tym kierun
ek u, aby wszystkie ważniejsze placów ki ob
sadzić swoimi ludźmi i w  ten sposób umoc
nić się tią przyszłość. Byłoby naiwnością, 
iw ierzyćy że obecno part,je rządzące bezinte
resownie wzięły na. siebie ciężar rządzenia 
państwem. Wobec, tego nic dziwnego, że lu
dzie zda jący sobie t  tego sprawy, uważali
by sio za. uprawnionych do występowania 
przeciwko obecnemu rządowa.

Nadto rząd obecny ma to przeciwko so
bie, że przew aż ule składa się z ludzi nowych 
którzy w przeszłości iu Im wykazali się nad 
zwyczajnymi zdolnościami na niwde pracy 
państwowej A  właśnie objkme ciężkie po 
leżenie państwa takich wypróbowanych lu
dzi sity domagało. Takich lud/i my mamy, 
na, dowócl czego wystarczy wspomnieć na
zwiska znane, jak Dmowskiego, Korfantego, 
Michalskiego-', Skirnuuita i innych, o których 
wiadomo, że są osobistościami wybitnemi. 
l im  czasem ich pominięto, a na, czoło wy- 
jsiuiięto liulzi wierzymy zdolnych i obiocu- 
-jących. ale dotąd nie wypróbowanych, co 
.maturalnie nie przysparza rządowi powagi 
wobec’ społeczeństwa! i ułatwia robotę opo
zycji-

Jednak mimo :te -wszystkie braki i błę
dy, obecne ciężkie położenie państwa do-
11 ugn się, aby społeczeństwo udzieliło rzą- 
dow' takiemu, jakim on teraz jest,, jak naj
ofiarniejszego- poparcia. Inaczej być to nie 
może. Musimy bowiem sobie jasijjO zdać z. te-

w nJa&zym Sejmie nie jest wstanie wylani 
z siebie lepszego rządu od obecnego P o 
nadto nasza machina państwowa, jest tak 
skołatana, ze tylko z nlairażemem na naj
większe niebezpieczeństwo mogkmy prze
trzymać nowe przesilenie rządowe. Wobec 
tego zaś, że rząd obecny będąc pod przy
musem moralnym ze strony społeczeństwa 
i mając zapewnione poparcie większości 
Sejmu, naprawdę szczerze zabiera się ’ do 
pracy nad naprawą stosunków w naszym 
państw ie, obywatelskie poczucie nakazuje 
wszystkim dbałym o dobro państwa, zam
knąć oczy na jego braki i błędy i poprzeć 
go. „ | (■:> i i

N ie przyjdzie to łatwo. ! Jeżeli bowiem 
rząd energicznie zacznie przeprowadzać pla
ny reformujące państwo, to trzeba być przy
gotowanym z góry na to, że będziemy prze
żywać' ciężki kryzys. Z chwilą bowiem 

wprowadzania gruntownych reform i wpro
wadzania jednolitego porządku, oraz ścia 
garia wielkich świadczeń w  daninie i pod
wyższonych podatkach, musi z początku 
ujawnić się pewne zamieszanie. Ponadto 
wiemy, że cały szereg przedsiębiorstw i in
stytucji opiera się na dzisiojszych. niezdro
wych podstawach i tylko dzięki temu one 
sic rozwijają. Z nastaniem tedy normalno- 

porządku państwowego i społecznego, 
zaczną one bankrutować. Szczególnie praw
dopodobnie ciężki kryzys dotknie przemysł 
który dotąd w  Polsce swój rozwój i pomyśl
ny stan zawdzięcza w  niemałej mierze nie
zdrowym kredytom,, udzielanym fabrykan
tom ze Skarbu państwa-.,'

Tak węo musimy być na to przygotowa
ni, że wszyscy nmiej, Jub więcej znajdzie
my się na pewden czas w eiężkiem położe
niu, które musimy przetrwać, bo inaczej 
nie będziemy mogli wyjść z obecnego poło
żenia, pełnego niepewności i groźby ostate
cznego bankructwa, do czego żadną miarą 

śęić nie możemy i nie dopuścimy.
S. J.

Dnia 19 b. m. (t. j.) we środę) o grodz. 9 
rano, w lokaiu Redakcji „Ludu Katolickie 
go" w  Kijakowie, ul. św. Filipa 17, odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej SDromnictwa 
kaiołieko-hid owego z następują cym porząd
kiem dziennym:

1) Sytuacja polityczna.
2) Sprawa tygodnika „Lud K a to lick i,i
3) Wolne wnioski i interpelacje, i
Ze względu na ważność porusKonycJJ 

spraw, upraszamy Szanownych Dzionków 
Rady NacreŁnefl Ś. K. L. i konieczny nrzy- 
bycia | ii,- .i- i, i*,-*, ■ i 'dii,, '•

Kraków; dnia l  w rześnia 1923.
«.an Kuc mp. .. Tadeusz Łubieński mp.
sekretarz. V(f-? prezes.

Senat.
Plebani Senatu zwołane zocuanie prawdlo- 

podotmio na 24 września b. r. Na poiządkro 
dziennym znajdą się projekty nutaw o upo
sażeniu państwowych pracowników cywil
nych i wojskowych oraz o uposażeniu eme
rytów państwowych)

go 'sprawę, że obecny układ sil partyjnych 113 eh i wojskowych.

Na pociski,wie rozmuw przeprowadzonych 
przez Marszałka Sejmu p. fłataja z przed
stawicielami poszczególnych stronnictw sej
mowych wnioskować należy, że plenum Sej
mu nie zpstanie zwołane przed i  październi
ka b. r. Pomiędzy 1 a 3 października obra
dować będzie konwent seniorów, który o- 
znaezy dokładnie datę zwołania plenum. 
Również w pierwszych dniach października 
podejmą swe praca: sejmowa Komisja Rohm 
i -ewentualnie■ sejmowa Komisja Budżetowa; 
ta ostatnia c.elem rozpatrzenia uchwalonych 
ewentualnie przez Senat zmian w projektach 
ustaw o zaopatrzeniu emerytalnem i o upo
sażeniu pracow-ników; państwowy;qh cywil •

Układ polsko-gdański.
PiOdisfka jest w  tern położeniu, żc musi swo

je prawa żmudną pracą dyplomatyczną, wy
walczać. Ostatnio wysiłek nasz był skiero
wany w  tym kierunku, atoy nasze uprawnie 
nia w  naszym głównym porcie, t j. w Gdań' 
siku, wobec iiTOsaczeń Senatu Gdańskiego, 
zagwarantować i zabezpieczyć. Prawda, że 
nie wszystko udało się nam przeprowadzić 
wedle naszej myśli, wszakże i to się da za
przeczyć, że posunęliśmy się znacznie na
przód i pozycja nasza w  Gdańsku staje co
raz wyraźniejsza i silniejsza.

PRZEBIEG ROKOWAŃ.
Decyzją z dn. 7 lipca Liga Narodów zale

ciła, ażeby Polska układają się z Gdańskiem 
bezpośrednio. Rokowania, te rozpoczęły się 
w Gdańsku dnia 20 sierpnia i trwały do 25. 
Dnia 27 sierpnia rokowania przeniosły się 
do Genewy, a w dniu 31 sierpnia już gotowy 
uikład przedloźiomo Radzie Ligi do zatwier
dzenia, wobec czego Rada przyjęła go do 
zatwipfdzającej wiadomości.

Rozpoczynani
naukę

po d  k i e r o w n ic t w e m  p ie r w s z o r z ę d n e j  s i ł y  f a c h o w e j  —  
su k ien  dam sk ich , d z ie c in n y ch  oraz  b i e l i z n y .

N a  żą d a n ie  k ró j  w ie jsk i .  —  O s o b n y  d z ia ł  m o d e l o 
w a n ia  i szycia.

ROJEKOWA Tarnów, ul. Krakowska I. IB I. o.
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JAKIE SPRAWY 03EJ:.IUJE UKŁAD.
Rokowania pałsltó-^ańśibie obejmują 4 

■gnupry spraw: Radę Portu, kwestje celne,
prawa obywateli polskich w  Gdańsku, oraz 
epiawy zagraniczne Gdańska. Sprawy fe ro 
związano przeważnie definitywnie, a tylko 
co do niektórych zastrzegła sobie Polska 
prawo żądania rewizji po upływie pewnego 
okresu czasu, co nam umożliwi w przyszło
ści stopniowe umacnianie naszego stanowi
ska w  Gdańsku.

JAK ZAŁATWIONO POSZCZEGÓLNE 
> i  WAŻNIEJSZE KWESTJE?

Naczelna, sprawę dla, Polski stanowiła Ra
iła Portu, do której należy zarząd portem 
gdańskim. Od jej składu bowiem zatem za
leżało, czy Polska będzie mogła w  przysz
łości swobodnie korzystać z portu, czy nie. 
Otóż odnośne do Rady Portu ustalono, że 
będzie ona niezależna od władz gda ńskicih, 
wobec czego sto >ownie do konwencji parys
kiej będzie Rada Portu mogła bez przeszko
dy ze strony Senatu gdańskiego wypemić 
swój obowiązek względem Polski, który po
lega na zabezpieczeniu w  całej rozciągłości 
Polsce nży wolności portu i środkow komu
nikacyjnych, potrzebnych dla polskiego ru 
chiu. rwywozowego i! wiw niżowego, bez jakicm- 
kolwiek ograniczeń.

W  kwestjach sądowych' cywilnych Rada 
Portu może być pozywana albo przed sady 
gdańskie, albo przed polskie, które w  tym 
polu wyznamy Rząd podsni.
' Aiby zabezpieczyć uprawnienia Polski od 
nośnie dio składu osób Rady portu ustal ino, 
że Polaey mają pierwszeństwo, aż do czasu, 
gdy ilość PoiJków zrówna się z ilością 
Gdańszczan fam pracujących. W  przyszło
ści więo Rada Portu i personal podlegają
cych jej urzędowi, oraz zakładó w będzie się 
składał w  połowie a Polaków, a w  połowic 
z Gdańszczan,

Ponadto Pada Portu otrzyma od Senatu 
gdańskiego osobny korpus policji. Gdyby je
dnak policja ta nie wypełniała zadowalają
co służby —  Polska po 2 latach może zażą
dać na nowo załatwienia sprawy policji w in
ny sposób,

W  i/żny także dla Polski punkr układu 
stanowiły sprawy celne. Tutaj ustalono, że 
urzędy celne, które pobierają opłaty granicz
ne od dowarów, są podległe jako organ wy
konawczy centralnej polrlkiej administracji 
celnej i są odpowiedzialne wobec minister
stwa skairbu za prawidłowe wykonywanie 
czynności im poleconych. Gdyby urzędnicy
f

celni w  Gdańsku, ogółem biorąc, nie wv wią
zywali się ze swego zadania zadowalająco —  
Polska ma prawo poddać ich stosunek służ- 
oowy do władz polskich ponownemu rozwa
żaniu.

Odnośnie do obywateli poisWcn w Gdań
sku, których uprawnienia opierają się na 
curt. 104 traktatu wersalskiego, sprzecznie 
dotąd wyjaśnianego przez Polskę i Gdańsk, 
ustalono, że do czasu, aż instytucje między
narodowe ostatecznie wyjaśnią znaczenie 
prawne tego artykułu, obowiązywać będą 
następujące wytyczne: a) bez zgody polskie
go Komisarza Generalnego nie może żaden 
Polak być wydalonym z Gdańska; b) prze
pisy policyjne, które dotąd utrudniały Po
lakom wyjazd, lub -zmianę mieszkania, mają 
być uchylone; c) Polacy mogą odtąd bez 
przeszkody nabywać nieruchomości w Gdań
sku.

Polska, jak wiadomo, ma prawo prowadzić 
sprawy zagraniczne Gdańsua. O ile jednak 
cnoazl o zawieranie umów, tyczących się 
Gdańska, Polska ma zasięgnąć opinji Senatu 
Gdańskiego.

ZAŁ ATWIENIE INNYCH SPRAW  
SPORNYCH.

Ponadto rozstrzygnięto cały szereg spraw 
drobniejszych, które dotąd były przedmio
tem sporów między Polską i  Gdańskiem. 
1 tak ustalono, że gmachy rządu polskiego 
mają być wolne od podatków na rzecz 
Gdańska,, ze Polska ma prawo założyć 
w Gdańsku Akademję handlową, stację ra
diotelegraficzną i t. p.

0 naprawę Sitaibu.
Naprawa stosunków ogspodarozych w Pol

sce w  głównej m icze zależy od tego., czy 
"ząd i społeczeństwo nasze, uzdrowi skarb 
państwa i pieniądz. Aby to uskutecznić, po
trzeba bardzo rozumnych zarządzeń i pla 
nowej polityki gospodarczej tak w kraju, jra- 
kateż zagranicą. I  widać, że rzad zdaje sobie 
z tego sprawę, bo celem wzbudzenia więk 
szego zaufania w swe dobre chęci nie tylko 
w kraju, ale także u państw ob yeh, zapro
sił znakomitego uczonego i rzeczoznawcę 
w sprawach finansowych i gospodarczych, 
Anglika, p. HTtona Joanga, aby objął stano
wisko doradcy w pracach rządu nad uzdro
wieniem polskich finansów. Otóż w odpowie
dzi na to zaproszenie Ministerstwo spraw za
granicznych otrzymało wiadomość o przyję

ciu przez- p Hilton Younga zaproszenia rzą
du polskiego do przybycia do Polski w cha
rakterze rjzeczoznawcy w sprawach finanso
wych i gospodarczych. P. Hilton Young 
przyjeżdża do Polski dnia 17 października 
b. r. i pozostanie w Polsce około dwóch mie
sięcy. Już dawno, bo jeszcze w r. 1921 za 
czasu urzędowama na stanowisku ministra 
skarbu p. Steczkowskiego powzięta przez 
rząd polski myśl zasiągnięcia fachowej i 
kompetentnej opinji w sprawach finanso
wych, dała się zatem zrealizować. Myśl ta
nie była obca żadnemu z poprzednich rzą
dów, a obecnemu rządowi, przypada w u- 
dziale skorzystanie z fachowej rady p. Hil- 
to-na Younga. P. Hilton Young, wybitny fi
nansista, były podsekretarz stanu w  mini
sterstwie finansów za gabinetu Lloyda Geor- 
ge‘a, autor prac w dziedzinie skarbowości, 
przybędzie do Polski w charakterze nieofi
cjalnym i w ciągu pobytu będzie gościem 
rządu polskiego.

Angisśskf orsjskt naprawy 
neszego Skarbu.

IV związku z zapowiedzianym przybyciom 
do Polski angielskiego donadcy finansowego, 
pisma, po zalęgnięciu wiadomości u miaro
dajnych sfor politycznych w Anglji, podają 
infoimacje o przyszłej jego dzialalnośc-i 
w Polsce;

Działalność angielskiego doradcy finanso
wego, związana jest z e-gólnem uzdrowieniom 
waluty polskiej i w tym kierunku praca je
go rozbita będzie na kilka okresów;

1) Dokładne wejrzenie w istotę budżetu 
polskiego. Dalsza akcja doradcytaugielskie- 
go uzależniona będzie od wyniku tego prze
glądu. Chodzi tu o poznanie, cizy będzie mo
żna wprowadzić reformy budżetowe, zdolno 
uzdrowić nasze stosunki gospodarcze.

2) Jeśli wynik badań będzie dodatni, wów
czas przystąpi się do pertraktacji w sprawie 
Banku emisyjnego polskiego przy współ
udziale kapitału angielskiego i amerykań
skiego. Prawdopodobnie kapitał Banku się
gać będzie 100 miljonów dolarów, co pozwo
li na emisję 200 mujonów dolarów polskich. 
Suma ta pokryje całkowicie zapotrzebowa
nie finansowe Polski. W  tym celu czynione 
są już obecnie daleko sięgające przygotowa
nia.

3) Doradca finansowy roztoczy szczególną 
opiekę nad naszą gospodarką ‘ skarbową 
w okresie przejściowym. Sfery finansowo

Zostańmy przy Wierze ojc w
Spuścizna naszych przedków jesit dla nas 

eiągłym dowodem i żywym pomnikiem ich 
przeszłości, oraz ich pracy i dorobku kultu
ralnego. Zakres tej spuścizny świadczy o 
wielkości ich [twórców, Spuścizna ta jest 
węzłem między przeszłością a dobą obecną, 
i o tyle tylko obecna doba podtrzymuje ten 
węzeł z (lawnemi wiekami, o ile idzie dro
gą swoich ojców, o ile buduje na- fundamen 
cie rzuconym przez szeregi zmarłych poko
leń i o ile przyswaja sobie ideały, któremi 
karmili się ich poprzednicy.

Stosunek ojca do syna nic kończy się na 
tom, ciż ojciec dajo życie synowi; owszem 
stosunek ten trwa długo bo przez cale ży
cie syna. Syn ma od ojca ime tylko życie 
ale i -wychowanie, stanowisko, majątek, mo
wę. Syn jest niejako dalszym trwaniem oj
ca, jego uzupiclneniem i rozwinięciem. Na 
tern ciągiem dopełnianiu ojca przez syna 
polega ustrój prawdzi-wej rodziny, która po
siada swe własne cele ułożone przez pra
dziadów. To itylko rodziny są silne i powa
żano, które w  nłczem nie odstępują od tra
dycji przodków.

Jeżeli rodziny mają swe cele, swą spu 
'*sciznę, to mają ją również społeczeństwa i 
narody, które składają się z pojedynczych 
trodzim. Nie można wyobrazić sobie narodu, 
który nie miałby jakichś ideji przewodnich, 
Jakichś zaoau wyznaczonych przez Opatrz

ność, który poproś tu nie miałby własnej tra
dycji. Eez niej naród byłby dziwolągiem, 
masą, sztucznym rojem.

Tradycja każdego narodu jest główną ce
chą wyróżniającą między sobą narody. Tą 
tradycję wytworzyły różne warunki w po
chodzie dziejów. Naród ma obowiązek strzec 
i bronić własnej tradycji, bez której byłby 
poprostu stadem. W  skład tradycji narodo
wej wchodzą: wiara, mowa, zwyczaje, legen
dy, i  t. p. Te cechy można odszukać w każ
dym narodzie bez względu na to, kiedy on 
istniał w  ciągu dziejów.

Tu chcę zwrócić uwagę na jedna cechę 
tradycji, to jest, na wiarę. Uwaga taka jest 
dziś na czasiSę gdyż można zauważyć- u nas 
hasła, które albo dążą do reformy wiary 
albo clicą ją usunąć, a dać co iimego wza- 
mian za- nią. Ludzie hołdujący tym nowym 
hasłom sądzą, ze wiara katolicka już się 
przeżyła, że dziś nie daje nic społeczeństwu 
naszemu, owszem nawet zawadza w  rozwo
ju i krępuje. Poglądy takie przyjmuje dużo 
ludzi zupełnie bezkrytycznie „na wiarę“ i 
nawet nie zastanawiają się, jakie źródło 
tych haseł, do czego one w skutkach swych 
prowadzą. Fakt takiej naiwności naszego 
narodu jost bolosnym, lecz niestety prawdzi
wym. Nie można za to winie szerokich mas 
ludności, gdyż te nie mają na tyle wyrobie
nia ducha, aby mogły każde hasło rozwa
żyć i ocenić jego wartość rzeczywistą; wina 
spada tutaj na przewodników narodu, na 
„ludzi aauki“ , którzy oddają się szukaniu

prawdy. Oni mają obowiązek przestrzegać 
ludność przed zguLnemi teorjami a nie jak 
się dotąd dzieje, sprzedawać własne prze
konania dla materjainycb, osobistych korzy
ści. Gdzież charakter u tych jednostek, któ
re mają być pochodnią i zorzą społeczeń
stwa.

Jeżeli zaglądniemy do hislorji to widzi
my, że wiara katolicka w Polsce zjawia 6i$ 
zaraz na początku istnienia naszej państwo
wości i słusznie nazw iemy ją spuścizną po 
naszych ojcach. W obec tego dzisiaj refor
macja wiary, czyli inaczej jej usirwanie jest 
niczeni innem, jak tylko burzeniem wieko
wej tradycji Jeżeli ojcowie nasi przez tyła 
wieków trwali przy wierze katolickiej to 
musieli mieć pew re do tego racje, to z dru
giej strony wiara, katolicka musiała oddać 
przysługi ojcom, skoro oni Lak trwali przy 
niej silnie, że weszła w skład tradycji.

Nikt nie zaprzeczy twierdzeniu, że wiara 
kutol, utrw ilila byt państwa polskiego, że 
ona ocaliła nasz naród od zagladyi ze strony 
Niemiec, której doznały inne pleńiioua sło
wiańskie. Religja przychodząc z zachodu 
przyniosła nam wyższą kuli Lirę, zarówno du
chowną, jak m:-Uerjal,uą. Jest faktem, żu 
w początkach państwa przedstawiciele reli* 
gji, byli także przedstawicielami kultury 
w kraju polskim. Ta wiara nie tylko przy 
powstaniu państwa okazała swój w-pływ do< 
datni, lecz także przez cale wieki możemy 
go śledzić. Tu wspomnę kilka faktów wy
bitnych, rzucających się w oczy.,
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‘ angielskie uważają, że przejście do waluty 
złotej w Polsce będzie połączone z olbrzy
mim kryzysem ekonomicznym i socjalnym- 
Warunkiem szczegółowego przebycia tego 
kryzysu jest otrzymanie przez Polskę kre
dytu sanac-yjnogo po bardzo niskiej stopie 
procentowej, tylko wtedy bowiem i kredyt 
w  kraju będzie niski i zdołamy zwycięsko 
przetrwać obcą kionkiurencję,' W obecnych 
warunkach Anglicy ufają, zdolnościom go
spodarczym Polski i są powni, że przemysł 
nasz przetrzyma ten kryzys.

Co się tyczy samego jikfadu monetarnego, 
to dotychczas kwestja ta nie weszła w  sta- 
djum Konkretne. Ze strony banków angiel
skich rzucają luźny projekt, przestemplowa- 
nia banknotów polskich m ten sposób, iż 
1000 mk. polskich obecnych będzie nosiło
pnnaHnBBHBnMiaBBaHBRBnaEiBamaHBBBBW

Konferenuja prasowa
"Dnia 4  września b. r. odbyła się w  W ar

szawie, na zaproszenie p. Prezesa Ministrów 
konferencja prasowa, na którą byli zapro
szeni redaktorzy pism wychodzących poza 
Warsizawa i to tiyck odłamów, które rząd 
popierają. Celem tej konferencji było poin- 
foiimiowicare pism o zamierzeniach rządu. 
Myśl bardzo trafna, bo wedle zapowiedzi, 
rząd zabiera się do przeprowadzenia bardzo 
doniosłych i głęboko w życie społeczeństwa 
sięgających planów, których jednak bez po 
parcia i  zrozumienia powszechnego niie bę
dzie w stanie szybko i sprawnie uskutecznić. 
Aby jednak społeczeństwo, szczególnie sze
rokie warstwy ludu miogły iść na rękę rzą
dowi w  jego pracy nad uzdrowieniem zaba- 
gnionyeh stosunkową muszą możliwie jak 
najdokładniej zapoznać się z planami rządu, 
a to tylko możhwem jest za pośrednictwem 
gazet. Wprawdzie pisma ludowe starają się 
powiadamiać lud o zamierzeniach rządu, je
dnak przeor aż nie czerpią je za pośredni
ctwem osób i pism, które podają je do pow
szedniej wiadomości w odBOwiedniem zabai 
wieniu pa^yjnem, Natomiast brakuje im in 
formuicyj bezpośrednich. Otóż, aby temu bra
kowi zaradzić, od czasu do czasu mają być 
zwoływane do Warszawy konferencje przed
stawicieli prasy, na których minisanowie bę
dą wykładać program rządu i udzielać w y
jaśnień. W  ten sposób nawiąże się bezpośre
dnia styczność rządu z redaktorami pism.

PRZEBIEG KONFERENCJE
W  konferencji wzięło udział przeszło 40

nazwy pół maiki, 10.000 mk. obecnych =  5 
marek nowych, 50.000 mk. =  25 marek. 
Pozostałe banknoty będą o-dpownednio w y
mieniane, przyczem monety po 1, 2, 3, 5, 10 
marek nowych będą wybijane z, metalu. 200 
mk. nowych (200.000 obecnych) bodzie no
siło nazwę dolara polskiego, dzielącego się 
na 100 marek (każda marka nowa więc =  
2000 mk. obecnych). Stopniowo myją być 
anulowane obecne pieniądze papierowe i za
mieniane na monety metalowe aż do wy®o-. 
kości 10 mk. nowych. Powyżej tej w-antoiśri 
będą wypuszczane banknoty po ćwierć, pól 
dolara polskiego i wyżej.

Zaznaczyć należy raz jeszcze, że piian tbn 
jest dopiero projektem angielskim tylko i 
ma być dopiero w przyszłości przedstawiony 
rządowi polskiemu.

u Prezesa M i u i s i i m
przedstawicieli pism, Z ministrów byli: pre
mier Witos, minister spraw zagr. Seydai, min, 
sprawiedliwości Nowodworski i minister dla 
handru i przemysłu Szydłowski

Konferencję o tw ory ] długiem przemówie
niem p. Witos, w  którem przedstawił położę 
nie polityczne i gospodarcze państwo, pirzy- 
ozem starał sit? przekonań przedstawicieli 
oism, że pakt zawarty pmez „Pkotcwców'*, 
ze stronnictw;,,mi ósemld, nie zawiera umów, 
mających na względzie łmtereea partyjne. 
Oczywiście co do tego można mieć bardzo 
poważne wątpliwości, bo jeżeli tak jest, jak 
p. Witos twierdzi, to dlaczego dotąd mimo 
wyraźnych żądań ze strony naszych posłów, 
nie zdecydował się 'm tego paktu pokaizać. 
Przecież nasram posłom, którzy są przedsta
wicielami ludu ta knamo, jak piosłowie pia
stowscy i popierają rząd nie taił jak „Pia- 
stowoy“ , za fcorzyśici wynikające z objęcia 
władzy w  państwie, ale bezinteresownie, na
leży się to, aby stronnictwa rządowe postę
powały z nimi uczciwie, a nie, jak dotąd, 
obłudnie. Jeżeli więc mimo do taią się ze 
swoim paktem, marny prawo twierdzić, że 
nie wszystko jest tam w  ^porządku*4.

Ogólną sytuację Państwa określił premier 
j.ikio bardzo ciężką, ale nie beznadziejną 
Naprawa stosunków może przyjść i przyj
dzie jedynie pod tym warunkiem, ż «  cale 
społeczeństwo poprze usiłowania) itządm 
w tym kierunku. Rząd zamierza pracować 
mad naprawą Rzeczypospolitej z całą ener- 
gją i zaecydowanie podjąć walkę ze wsii-yst-

kiomi przecintnośclaml i brailraml. Pracę tę 
już zappcizątkował, należąc z drożyzną i 
przeprowadzając zarządzenia oszczędnościo
wo. W  najbliższej przyszłości będą przednią- • 
wzięte radykalne zarządzenia w gospodarce 
kolei żelaznych w tym. celu, aby ta ważna 
gałąź gospodarki państwowej przestała przy
nosić straty. Tak samo zreformowana będzie 
gospodarka wojskowa. Wyrazem tych usiło
wań 'rządu będzie preliminarz budżetu na 
rok 192-1, który wniesiony zostanie na sejm 
w październiku tak, jak tego wymaga usta
wa. Również -ze strony ministerstwa reform 
rolnych przygotowany zostanie projekt usta
wy o finansowamu reformy rolnej.

JAK SIĘ 3PRA W A PRZEDSTAWIA Z PO
ŻYCZKĄ ZAGRANICZNĄ?

Na razie szczegółowe przedstawianie tej 
sprawy byłoby przedwcizesaem. Premier za
znaczy 1 tylno tyle, zo państwo polskie jest 
w jjosiadaniu kilku ofert, w  których zagra
nicami kapitaliści zgłaszają gotowość udźię- 
miia Poisce pożyczki.

KTO UTRUDNIA PA Ń STW J POŁOŻENIE?

Nie małe trudności przysparzają rządowi 
przemysłowcy i fabrykanci, szczególnie 
łódzcy. Ni etyl ko przez to, że licho wymagra- 
d-iajit robotnika za pracę, pmez co zaostrza
ją stosunki i pomnażają szeregi nieuadowo-i 
lonyck, ale ponadto naciskają na rząd i wy
muszają od niego kredyty groźbą ogranicza 
nia dni pracy, lub zamykaniem wogółe pra
cy w fabrykach, aby rząd wencc zagmżają 
cego bezrobocia był wobec ich żądań powoi* 
nyin. :

W  dalszym ciągu konferencji skł-idał spra* 
wozdanie minister ‘ipraw zagranicznych t+ 

*Seyda, który jednart zastrzegł sobie porał 
ność, wobec cztg© nie możemy szczegółowo! 
przedstawić jego wywodów. Tyle  tylko m<h 
żerny powiedzieć, że p. Seyda jeat pełen. m|j- 
lepezych nadziei co do przyszłego ukształto
wania się spraw Polski w sitjc junkadh mif - 
dzy narodowych.

Po tych wywodach skierowali przedstawi- 
ciel© pism cały szerog zapytań tan pod odra 
sem p. premiero, jakoteż mlnisura spraw za 
granicznych. Na ogół przeważano usposobię* 
nie pesymistyczne. W  szczególności podno
sili interpelanci sprawę prasy, która wsku
tek drorżyzny papieru zna jduje się w  orłaka - 
nem położenia. Wprawdzie za poprzedniego 
rzadta odbyła się w  tej sprawie konferencja) 
prasowa u p. Sikorskiego, jednak razystkio 
wniosLt, mające na celu uzyskanie in.teawen-

Bezsuonny człowiek musi przyznać ko
ściołowi, że on doprowadził do złączenia 
się dzielnic za Łokietka. Jest to zasługą na 
szych biskupów i prymasów. Obrony kraju 
przed germanizacją dokonali biskupi wyda 
jąc uchwały, aby ludowi głoszono kazania 
po polsku i aby do stanu duch o top  go przyj
mowano również Polaków. Roz,x rządzenie 
to jest ■wielkiej doniosłości i miało decydują
cy wpływ na dalszy rozwój państwa, A  ko
ńmi przypisać możemy złagodzenie ooycza 
jów  naszego ludu, jeśli nie religii? P.eligja 
a nas Poldków weszła w  krew i w kcsci, 
weszła ona w duszę narodu i to nie powierz 
chowtnie tylko, ale grum o wnie, wewuę- 
(tmznie.
( Każdy naród ma wwynaesone jakieś za 
Jania od Boga i od zrozumienia i wypełnie
nia zadań zależy rozwój naiodu. Zadanie 
Polski jest wzniosłe, gdyż ma być ona przed 
murern chrześcijaństwa, jego najdalej wy 
suniętą placówka na wschodzie Europy. —  
Obowiązei! cen kraj nasz szybko poznał bo 
już na, swych ziemiach wstrzymał twą k-wia 
i  mieniem zalew tatersiki, a później ciągle 
z nirm wiedzie walki na wschodnich rubie
żach Kiedy zaś na widownię dziejowa przy 
szli Turcy, to Polska nictylko broni zachód 
przed niomi, lecz nawet zwycięstwem pod 
Wiedniem riszczy kompletnie notęgę turec
ką  Jak długo ojcowie nasi spełniali to na
danie włożone na nas przez Opatrzność, tak 
też długo Polska Dyła państw em mocarnym, 
eąńs^wesa wielkim, Riiedy aaś s Eproda

wewnętrznego rozkładu, który toczył duszę 
narodu, Polska tą misję opuściła, to przy
szła na nią katastrofa, przyszedł ujodek 
państwa a z mm niewola. Słusznie kwestję 
wiary zaliczamy do , przyczyn upadku na
szego pań o twa.

Zasługi wiary katolickiej widoczne 8ą 
w. czasach porozbiorewych. A  cóżby się by
ło z nami stało w  czasie niewoli, gdyby 
nie wiara św. katolicka? Kto nas utrzymał 
przy polskości, jeśli nie kościół rzymsko
katolicki? Nasi biskupi polscy zawsze uwa
żali się za przynależnych do jednego pań 
stwa polskiego. Oni stali na straży lu-etyl- 
ko wiary i moralności, ale też i na straży 
polskości Oni podtrzymywali słabnacą na
dzieję w narodzie, oni dodawali otuchy i 
świecili przykładem w pracy dla sprawy 
narodowej. Za to od rządów zaborczych 
otrzymywała szykany, prześladowania, w ię
ziona Za śladami księży biskurów szli ich 
podwładni tt j. księża, Fraca tych była już 
między ludem, tam gdzie boczono walkę na 
śmierć i życie o polskie dusze. Praca du
chowieństwa niższego także me była miłą 
zaborcom, przeto dużo z nicli, a to najdziel
niejszych usuwali i w ięzili

Ostatnie czasy wykazały namacalnie zna
czenie kościoła katolickiego dla narodu i 
momentu togo nie powinniśmy lekceważyć 
ale podkreślać jalk najwyraźni jj. Mam tu na 
myśli plebiscyt na Góm yn Śląsku. Wypadł 
on Jla nas raocół aobrze, a zawdzięczamy 
to i®tkp pracy kościoła katolickiego* który.

zacnowująo ton lud dlai wiary* zachowa? go 
-też i dla polskości i > i' I ^ r .r -y  '’

K tóż nie wie o zasługach ducLowieństwal 
dla narodu w  Poznańskiem? Ozyż tam pleba- 
nje, a po nich nieirtóre -dwory polskie nie były] 
twierdzami polskości? Czyż nie księża tnaai 
podjęli myśli w yswobodz^nia nasaegp na
rodu z zależności gospodarczej ed Niemców 
pczez zakładanie Kółek rolniczycli? Al 
prządźmy na kresy wschodnie. Któż rtaiM 
w Małopołsce wschodniej iTatował ludność 
polską od 2i  uszerzemia, jeśli nie kościół ka
tolik ki? Któż tam więcej zdziałał dla poi 
skośei, aniżeli zmarły arcybiskup lwowski 
ks. Józef Bilcz-ewski, a to przicz budowę ko ■ 
ściułów i kapliczek. Kościółki te Drzez niego 
fundowane, lub za jago inicjatywą stawały 
się oazami polskości. Dzisiaj przyznano nam 
tę ziemię i my musimy uznać tra. zasługę ko
ścioła. To samo da się prawie powiedzieć o 
Wileńszczyźnie. , r

Hiztorja obecna uczy, że tam tylko, gdzie 
mięliśmy księży katolickich, polskich, w y
graliśmy sprawę narodową, a gdzie ich nie 
było tom przegraliśmy koraoletmie. Przykła
dem są Mazurzy (Prusy wschodnie), gdzie 
ludność polska, dlatego że utraciła wiarę 
katolicką (przeszła na protestantyzm) zgi
nęła też dla Polski. Tego zaićkjt bezstronny, 
nip przeczy.

Dudiowieiri+wo nasze, prawie ż «  zamsze 
pamiętało o swym narodzie ii troskało się o 
Jego loa i  jutfwói YL ipbjwilaci. dla merowi
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cji rządu, powędrowały razem z obietnicami 
rządu do biurka, gdzie dotąd spoczywają.

;W odpowiedzi na to mmister handlu i 
przemysłu! p. Szydłowski obiecał podjąć 
w, najbliższej przyszłości Tokowania z fabry
kantami papieru, aby uzyskać od nich zniż
kę eon.

Konferencję zakończył przemówieniem p. 
iWitos, zaznaczając, że w przyszłości odbędąj 
się dalsze konferencje, na których kolejno

Jak było do przewidzenia, zajęcie przez 
Włochy greckiej wyspy Korfu, zmierzające 
do wymuszenia na Grecji zadośćuczynienia' 
za wymordowanie na granicy Albanji i Gre- 
eji włoskich członków komisji granicznej, 
wywołało w Anglji wielkie niezadowolenie. 

Anglju bowiem, która chce być panią wszy- 
fcddcn mórz, a więc także Śródziemnego, 
obawia się, by W iochy nie zatrzymały w y
spy Korfu ma stałe, jako oparcia dla floty 
włoskiej na morzu Sródziemnem. Dlatego 
Ifceż obstaje za tern, aby spór między W ło
chami a Grecją w mysi żądań greckich, roz
strzygnęła Liga Narudow, a me same Wło- 
ohy przez wymuszenie na ^Grecji w szy t
kach żądań włoskich.

Włochy żadna miarą nie chcą się na to 
zgtodzić, ażeby L iga Narodów sądziła ich 
spor z Grecją; owszem odmawdają jej prawda 
do tego a na wypadek, gdyby mimo ich 
sprzeciwu Rada L ig i uznała się za upraw
nioną do rozstrzygania sporu włosko-grec- 
ikiego, zapowiedziały wystąpienie państwa 
włoskiego z L ig i Narodów. Natomiast Wło- 
ony żądają, Dy spór ich rozstrzygnęła Ra
da Ambasadorów. Dotychczas mimo narad 
i  konferencji tak L ig i Narodów, jakoteź Ra
dy Ambasadorów nie osiągnięto Dorozumie
nia między Włochami, Anglją i Francją. —  
Jak więc widzimy sprawa się gmatwa, bo 
wyłoniło się pytanie, jalde sprawy między
narodowo ma prawo załatwiać Liga Naro
dów. Prawdopodobnie ta kwestja upraw
nienia, l i g i  Nar. przekazana będzie za zgodą 
Włoch międzynarodowemu try bunałowi 
kW Hadze i
v A le na tern nie koniec, bc równocześnie 
e zamieszaniem wywołanem prze* wymor
dowane delegatów włoskich w  Albanji 1 za
jęciem wyspy Korfu przez Włochy, wypły
nął na widowinę nowy konflikt, a miano-

ciiężkalcb. czyż Kościół katolicki w Polsce 
patrzau obojętnie na to co się dzieje? Czyż 
me protestował przeciw nadużyciom rządów 
zabm azy eh? Czyż rezed powstaniem me zam
knął świątyń swoich na znak oburzenia? 
Gziyż księża nie brali czynnego udziału 
w powstań'3 eh ? —  Zacóż rzad rosyjski 
trzymał tylu księży na wygnaniu w  Sy- 
berji?

Przytoczone fakia same mówią za sobą i 
nie są one naciągane, ale podano je tak, jak 
sądzi słuszna krytyka historyczna. Zwróci
łem na początku uwagę, że jest tendencja, 
aby zasługi kościoła katolickiego względem 
naszej ojczyzny zredukować dx> zera. Jest to 
prąd. który ma swe źródło w  niedowiarstwie 
w  lożach masońskich, w  kolach żydowskich. 
Grupy te uderzają w różny sposób na katoli
cyzm i gdz^e tylko mogą to mu szkodzą. 
Praca ich nie zostaje bez skutku i niejeden 
katolik pzyjmuie te hasła i zapatrywania 
głoszone pięknemi frazesami. Lecz pamiętaj
my, że źródło tych haseł jest mętne i dla 
nas wrogie, więc i icih treść nie może być 
zdrowa, ale zaraźliwa. Któż szerzy wśród 
nas demoralizacje, bolszewizm. i różno zła, 
jak nie loże masońskie i żydzi. Przypatrzmy 
się tylko dziejom w  ciągu tych T>aru lat 
w  wiodnej ojczyźnie. K to  nas szkaluje aa 
gtramica? Żydzi. Kto nas okrada? Żydzi. Kto 
nas zdradzał w  czasie wojny? Żyd&i. Kto 
szerzy komunizm? Żydzi. K to szerzy niewia
rę 5! demoralilaicję? Żydzi. K to fałszuj© pie
niądze1'  Żydżo, Jeżeli oni tyjLe robią ram zła.

ministrowie skarbu, kolei, i reform rolnych 
będą informować prasę o plamach rządu.

Oświadczenie to przyjęli przedstawicieli 
pism z uznaniem do w iacfomości i podzięko
wali premierowi za informacjo', życząc .rzą- 
iłbwd powodzenia w  pracy dla dobra pań
stwa.

wicie miedzy Włochami, a Jugosła wją jo 
ważny port nad Adrjatykiem, Rjekę.

SPÓR O RJEKĘ.
Port ter* ma bardzo ważne znaczenie 

-gospodarcze dla Jugosławji. Wedle trakta
tu zawartego miedzy Włochami i Jugosła
wją w  r. 1920, Rjeka ma pozostać wolnemu 
mastem, w ktorem oba interesowane pań
stwa tj. Jugosławja i W'łocliy mają s:ę uło
żyć, o wzajemne uprawnienia w  tein mie
ście. Jednak traktat ten nic był należycie 
obmyślany, wskutek czogo trzeba było no
wych układów, które prowadziła mieszana 
komisja włosko-jugosłowiańska. Ponieważ 
układy te, z powodu utrudnień stawianych 
przez delegatów jugosłowiańskich w tej ko
misji, szły bardzo opornie, obecny dyktator 
Włocn Mussolini, wystosował ostry lis,, do 
przewodniczącego tej komisji, żądający o- 
stateczmego uregulowania tej sprawy. W li
ście tym rząd włoski zaproponował rozstrzy
gnięć© sporu o Rjekę na następujących za
sadach:

1) Komisja meszana bierze w swe ręce 
zarząd miasta Rjelti.

2) Komisja powierza rządowi włoskiemu 
rządy polityczne i administracyjne miasta

3) Komisja, jako konsorcjum zbiorowe, 
administruje koieje.

41 Port Barros i Delta przechodzą pod pa
nowanie królestwa Jugosławji., lecz pozo
stają na przeciąg lat 99 nierozerwalnie 
związane z organizmem miasta Fjume.

Te żądania Włoch wywołały wielkie za
niepokojenie w Jugosławji. Boniewu’/, Mus
solini domaga się stanowczo,’ by propozy
cje Włoch zostały przyjęte do dnia 15-go 
września, inaczej grozi działaniem na wła
sną rękę, Jugosławia podejrzewu Włochy, 
ż© dążą one tą drogą do zagarnięcia Rjeki,

Przecież od początku istnienia Kościoła to 
robEi, to czyż dzisiaj się zmienili? Bynaj- 
inniei! Owszem stali się nawet gorszymi 
jeszcze, gdyż porzucili zupełnie Stary Zakon, 
a trzymają się Talmudu, który uznaje cały 
świat za ich własność, a wszystkie narody 
tżtaj poddane Izraela! Gzyż to, co się dzieje 
dziś w Rosji, nie jest wprowadzeniem w czyn 
nauki taimudysty e znej ?

Polacy! na wschodnich rubieżach jeszcze 
tli iskra, która może wzniecić pożar i znisz
czyć nasz byt polityczny; wśród siebie mamy 
rónżych wrogów, więc pocóż łączyć się z nie
mi. Łączmy się razem pod sztandarem Ko
ścioła katolickiego; pamiętajmy, żo z okrzy
kiem „Bóg i ojczyzna14 rzucali się nasi ojco
wie na wrogów; pamiętajmy, że nasi naj
więksi wodzowie, genjusze, poeci byli syna
mi Kościoła, więc i my jako spadkobiercy 
ich spuśc:zny zostańmy przy w ierze naszych 
ojców, przy kościele katolickim, zbudowa
nym na opoce, któty trwa już tyle lat nie
wzruszony żadnym ciosem. /Jak dawniej 
w czasach niewoli śpiewaliśmy: „nic rzucim 
ziemi skąd nasz ród“ gtak  dziś śpiewajmy: 
„nie Tzucim naszej wiary św. katolickiej —  
tak ikm  dopomóż Bóg!£t.

Roman Fit.
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pod swojp panowunie. Wobec tego rząd Ju- 
gctóiw ji już leraz zastanawia prę nad tern, 
jakie środki obronne ma przedsięwziąść na 
wypadek, gdyby .Uussoliui istotnie wyko
nał swą groźbę’ i zajął Rjekę* co jest bar
dzo mozliwern, ponieważ wedle ostatnich 
wiadomości rząd Jugosławji jest zdecydo
wany nie przyjąć propozycji włoskich. Tak 
więc dzień K> wTześnia może nas postawić 
w obliczu nowego niebezpieczeństwa wojny, 
bo do dotychczasowego sporu grecko-wło* 
skiego, przybędzie rówmie ostry i niebez
pieczny spór włosko-jugosłowdański.

Załagodzenie sporu grecko- 
wioskiego.

Radzie Ambasadorów' udało się grożący 
zawdkłaniami wojennema spór grecko włoski 
załagodzić na posiedzeniu, które trwało G 
godzin. i

Decyzja Rady Ambasadorów zawierza na- 
stępujące punkty:

1) Rada ambasadorów przyjmuje do wia
domości notę rządu greckiego, w której ten 
wyraża gotowość złożenia wszelkiego za- 
dosyću czynienia za wymordowanie oficerów’ 
włoskich, o ile będzie udowodnione, że rząd 
grecki jest za to odpowiedzialny. Rada am
basadorów stwierdza, że morderstwo doko
nane zostało na terytorjum greeklem, a miu 
lo podkład, polityczny, wobec tego na rząd 
grecki spada odpowieuzialność i konsek
wencje.

2) Rząd grecki przez najwyższych przed
stawicieli wojskowych wyrazi u Dolewanie 
przedstawicielowi komisji do wytyczenia 
granic.

3) W  katedrze w Atenach odbędzie ślg  
uroczyste naboż.eństw’o żałobne za zamorao- 
wnanycli wobec wszystkich członków rządu 
greckiego.

4) W dniu pogrzebu przybędzie do portu 
Phaleron eskadra sprzymierzonych. Eska
dra grecka powita flagi. Włoch, Anglji i 
Francji salwą 21 strzałów armatnich.

5) Zw łok i pomordowanych Dędą pogrze
bane z honorami wojskowymi.

6) Rząd grecki zobowiązuje się wyśledzić 
morderców i surowo ich ukarać.

7) Specjalna konna ja, w której będą 
przedstawicieli Anglji, Francji, Włoch i Ja- 
ponji, pod przewodnictwem delegata japoń
skiego, skontroluje działalność rządu grec
kiego. śledzLuu ma być unońezone do dnia 
27 września lut, a rząd grecki udzieli komi
sji śledczej wszelkich praw i zapewni jej 
bezpieczeństwo, oraz pokryje koszta, zwią 
zaue z działalnością komisji śledczej.

8) Komisja śledcza będze działać także 
na torytorjum albańskmm.

9) Grecja zobowdązuje się w-y płacić Łwo- 
tę odszkodowawczą, którą ustali ndędzyina- 
rodowy trybunał w HacLze po roznatrzeniu 
wyników komisji śledczej, zaopatrzonych 
w uwragi rady ambasadorów.

10) Rząd grecki z!oż,y natychmiast 
w Szw7ajcarji sumę 50 miljonów lirów.

Równocześnie rada ambasadorów przyję
ła dio wiadomości oświadczenie rządu wło
skiego, że zajęcie Korfu i Ul ku innych wysp 
jest jedynie gwarancją dla Włoch, iż Gre
cja uftzśgi im zadośćuczynienia. Sfery mia
rodajne w Londynie wyrażają zadowolenie 
z tej decyzji i wskazują, że decyzja ta jest 
prawdę identyczną % ostatniemi przesłanka
mi Ligi Narodów

Niemiecka polityka dysząca chęcią zern- 
ist.y nad Francją ostatecznie już zbankruto
wała. Rzad Stresemana, wobec katastrofy 
walutow-ej (dolar w  Niemczech wyszedł na 
przeszło 5o miljonów marek), oraz dążeń 

, poszczególnych państw związkowych aby 
i rozbić państwo niemieckie na szereg druh-

Zaznaczyć należy/ że udział w konferencji 
grali przedstawiciele tych tylko pism. które 
nofiibrają rząd. S. J.

Kisbeipieczeńctwa wojny przewleka się.

to ezy i nie będą głosić kłamstw na kościół?



„LUD KATOLICKT7 Nr 3R. a. iw września 1923 Str. 5

uiejszych państw samoistnych,/ zdecydował 
się w końcu na podjęcie rokowań z Fran
cją-; Nie wiadomo jednak, czy sprosta temu

wewnętrznemu rozkładowi, w janim wsku
tek ślepej polityki poprzednich rządów, zna
lazło się państwo men,mulcie.

K i s b y t ó a  w  d z i s j B u h  k a t a s t r o f a ,
Złożona z 3.850 wysp i wysepek podmino

wanych stale gilami »  ulkanic-znemi drzemią
cych w glępi ziemi,, Jąponja często staje się 
widownią katastrofalnych trzęsień ziemi i 
połączonych z niemi zalewów talami rnor- 
ąkiemi. które powodują nieobliczalne straty 
w ludziach i mieniu materjalnem. Ostatnie 
jednak trzęsienie ziemi, które niawiedzito ten 
piękny kraj i bohaterski naród, przeszło 
gwałtownością i stratami wszystko, co hi- 
storja świata odnośnie^ a.o trzęsień ziem, i 
wybuchów wulnanów zanotowała. Słynnym 
był wybuch wezuwjusza-. w  Włoszech w r. 
19 przed Chrystusem, który zgubił trzy mia
sta: Herkulanum, Pompeę i Stabiae, ale
wszystkie te trzy miasta nie mogą się mie
rzyć z jedną tylko japońską Jokohamą, zbu
rzoną doszczętnie. SkuLki trzęsienia ziemi 
w .Portiig-alji w  18 wieku, o którem z przera
żeniem wspominają współcześni, ograniczyły 
się tylko do miasta Lizbony. Podobnie miało 
się z katastrofą messyńsfką w  r. 1908.

Z japońską katastrofą nie może się równać 
nawet trzęsienie ziemi, które zburzyło San 
Pr,,-'u cis ko, ani to, które w r. 1896 nawie
dziło Japonję, bo pociągnęło za sobą ,,tylko1* 
27 tysięcy ofiar, Cóż znaczy ta liczba wobec 
obecnych miljonów ofiar!

Straszne to nieszczęście, w  którem współ
działały ziemia,, ogień i woda, sprowadziło 
na kraj „wschodzącego słońca“  nieobliczalne 
szkody puli tyczne i gospodarcze. Szkody po
lityczne obniżą bezwarunkowo znaczenie 
mocarstwowe Japonji i zepchną ją a wyso
kiego stanowiska, jakie dotąd zajmowała. 
Stany Zjednoczone odtąd na Łata pozbędą 
eie niebezpiecznego konkurenta i wzmoże się 
ich wpływ' i znaczenie szczególne w  stosun
ku do Chin, oraz całego Wielkiego Wsohouu.

.Nie mniejsze szkody poniosła Japonja 
'wskutek tej straszliwej katastrofy na polu 
gcspcdairczem. W  ostatnich latach Japonja, 
korzystając ze św iatow'ego zamętu wojenne
go, doszła do wspaniałego rozkwitu gospo 
darczego, opanowując- coraz to nowe kraje 
dla sw-ego przemysłu i Landltu I oto Japonia, 
której potęga gospodarcza, opiera się na han
dlu zagrań,icznym, straciła centrum tego 
handlu, port Jokohamę.

Odbudowanie tego mocarstwowego stano
wiska wymagać będzie olbrzymiego wysiłku 
enorgji narodowej. Jednak dotychczasowa 
historia tego niezrównanego narodu daje tę 
pewność, że Japonja zdobędzie się na ten 
wysiłek i wielkością duszy zrównoważy, wiel- 
ifcość nitezczęścia.

R07M1ARY KATASTROFY W  JAPONJL
Obszar ziemi, dotknięty trzęsieniem ziemi, 

wynosi około 60 tysięcy km3. Ludność za
mieszkała na, tern terytórjum liczy 9 miljo- 
nów. 90% miast, znajdujących się tam, zo- 
s&do zniszczonych, a w  ich liczbie dwa naj
większe i najważniejsze: stolica pańs+-wa T o 
kio i Jokohama, najważniejsze centrum han ■ 
dlotve Japonji. Straty w  ludziach aMiczają 
na 3 mkjony. Złoto i srebro, oraz papiery 
wartościowe banków japońskich zdołano 
uratować w  całości.

Katastrofa nastąpiła całkiem niespodzie
wanie. Wskutek katastrofy zapanowała kię 
sk;ą/bezrobocia. Bezrobotnych w Japonji 
obli-czają do 5 miljonów'.

PRZEBIEG KATASTROFY.
Trzęsienie ziemi rozpoczęło się dnia 1-go 

września kolo południa. Przebieg katastrofy 
nie wszędzie był jednaki. W  Tokio, wedle 
opowiadań naocznych świadków, domy roz
latywały się w oczach, jak diomki stawiane 
z kart. Wkrótce morze płomieni ogarnęło 
miasto. Wybuchy następowały jeden po dru
gim. Arsenał z wojskowymi materjałami wy
buchowymi eksplodował, wskutek czego na
tychmiast zginęło kilka tysięcy ludzi. Tory 
kulejow'-e uleaiy zburzeniu, co snowodowało

wykolejenie pociągów', będących w drodze 
i śmierć podróżnych. W tunelu koło Fugo 
zginęło S tysięcy robotników, a wT innym 
tunelu kolo Sasaika 600 ludzi.

Nnjtragiezniej uległa zniszczeniu Jokoha
ma. Trzęsienie ziemi najpierw zrujnowało 
cal-j miasto, a potem wystąpiło wzburzone 
morze z brzegów' i falami pokryło cale mia
sto. Następnie farę dokonawszy zniszczenia, 
ustąpiły, a w mieście wybuchnął pożar, od 
którego w męezainiach ginęli ludzie, którym 
udało się uniknąć pochłonięcia przez k le  
morskie.

Sły ima z piękności wyspa, Eno-sima razem 
z mieszkańcami zapadła się w głębiny mor
skie,

W  zburzonych miastach pojazdy się ban
dy n busiów', które korzystając z zamiesza
nia, rabowały/co tylko się dało. Później do
piero udało się wojsku pokonać je i roz- 
st-ra lak

R( gent Japonji. ktoiy szczęśliwym trafem 
przebywał poza Tokio razem ze swoją ro
dziną, ocalał. Również uszli śmierci ambasa- 
cl mowie obcych państw, a między mmi także 
nasz ambasador Parek.

RATUNEK.
Po długich Tiud-ii h udało się zorganizo

wał; ratunek dla resztek ocalałej ludności. 
Rząd japoński z księciem regentem na czele 
wszczął energiczną akcję i dzięki temu udało 
się ugasić pożary i zapewnić dowoź żywno
ści oraz wody słodkiej. Oprócz tego wszyst
kie okręty Ameryki, Anglji i innych państw 
która znajdowały' się w pobliżu, otrzymały 
rozkaz, aby natychmiast spieszyły na- ratu
nek. W Stanach Zjednocznnyulli, w  Chinach, 
Auglji, oraz innych krajach organizują na
rody pumpc w pieniądzach i żywności.

informacje.
SZKOŁA GOSPODARCZA W ALBIGOWEJ

Zarząd azkoły gospodarczej żeńskiej 
w Albigowej pow. Łańcut ogłasza wnisy na 
kurs gospodarczy od 15 października do 
15 lipea. Program obejmuje naukę teorety
czną i praktyczną. Do nauid teoretycznej 
wc-nodzą: religja, język polski, historja poi 
ska, geografja, rachunki, wiadomości z przy 
rody, hygjena ogrodnictwo, hodowla zwie
rząt domowych, mleczarstwo, pszczdnictwo 
przepisy giosnodarstwa kobiecego. Nauka 
praktyczna obejmuje: gotowanie, szycie,
krój i roboty ozdobne, uprawę ogrodu, u 
miejetną obsługę zwierząt domowych, sprzą
tanie. pranie, prasowanie przechowy wani® 
produktów spożywczych.

Warunki przyjęcia: uaonozony 15 rok
życia i ukończenie najmniej 4 klasy pow
szechnej. Nauka jest Mfcpłstna. Za utrzy
manie w internacie płaci się miesięcznie 
kwotę równą wartości 100 kg. żyta lub za 
cały kurs następujące prowianty: 1,40 kg. 
mąki żytniej, 40 kg. maki pszennej najład
niejszej, 40 kg. kaszy, 15 kg. grochu lub 
fasoli, 12 kg. tłuszczu, 3 kg. mydła, 3 kg. 
cuitru, 7 korcy ziemniaków'. 2 kopy jaj.

rodanie o przyjęcie ze świadectwem 
szkolnem i moralności, wnosić bezzwłocznie 
do Zarządu szkoły gospodarczej w Albi
gowej.

KTO PODLEGA OGRANICZENIOM 
W  WYJAZDACH ZA GRANICĘ?

Min. spraw wojskowych opracowało no
wy' przepis regulujący udzielanie zgody 
władz wojskowych na wyjazd za granicę 
dla tych mężczyzn, którzy podlegają obo
wiązkowi służby wojskowej. Przepis ten u- 
prościł w znacznym stopnut dotychczasowe 
formalności przy zyskiwamu paszportów 
zagranicznych,

Ograniczeniom w wyjazdach za granicę 
podlegają: 1) mężczyźni, dla których zgod
nie iod n ośn ym i artykułami ty mesasowej 
ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej rozpoczęły się obowiązki czyn
nej służby wojskowej; 2) mężczyźni powo
łam do służby czynnej . wr wojsku stałem i 
-korzystają z ulg i zaliczeni są do zapasów;
8) rezerwiści kat-egorji A. do lat 2S włącz
nie.

Wyszczególnieni powyżej muszą celem 
otrzy mania paszportów’ zagranicznych uzy
skać zezwolonie wiudz wojskowych. Zezwo
leń tych udzielać będą właściwe P. K  U. 
W  wypaciirach nagiej i koniecznej potrzeby, 
będą wydawane pozwolenia- w' drodze upro
szczonej, jeżeli będą odpowiednio umotywo
wane. Natomiast: mężczyźni w  wieku ponad 
lat 2.8, oficerowie rezerwowi, oraz ci po
śród mężczyzn od lat 18 do 28. "którzy zali
czeni ąą eto kategorji G 1., C II, oraz męż
czyźni zwolnieni zupełnie od służby woj
skowej i posiadający lcategorję D „ ’ mogą 
otrzymać paszporty zagraniczne bez zezwo
lenia władz wojskowych, o ile poprą swe 
prośby dowodami wojskowymi przez siebie 
poSiadanemi, stwierdzające ich wiek i wspo
mniany stosunek do służby wojskowrej. —■; 
"Wyjeżdżający za granicę, obowiązani są do 
zgłaszania swych miejsc zamieszkania w ko
mendzie uzupełnień. Przepis powyższy obo
wiązuje od 1-go września br.

KR6TKOTERM INÓW  / KR ED YT DLA
DROBNEGO PRZEMYSŁU W  P. K. O.

W  porozumieniu z uifrys-terstwem przemy
słu i handlu P, K. O. toóganizow'ala krótko 
terminowy, co najwyżej trzymiesięczny, kre
dyt dla drobnego przemysłu i rzemiosł na 
warunkach ulgowych. Podania o kredyt 
wnosić należy do ministerstwa przemysłu I 
handlu, lub do Banku Przemysłowców pol
skich do Warszawy. W  podaniu zaznaczyć 
należy: petent, zabiega o uzyskauie kredytu 
w P  K. O. Podania te przesyłać się ma do 
P. K. O., która po zasiągnieciu opinji w mi
nisterstwie przemysłu i handlu załatwi je 
w czasie jak najkrótszym. Projektowmne 
jest zorganizowanie Centrali informacy j
nych, w sprawie kred;, tu dla drobnego prze
mysłu i rzemiosł, w  każdem województwie. 
Na razie jednak zwracać się należy do £an- 
ku Przemysłowców w Warszawie.

Na bogu czekamy?
Po tak jasno przedstawieniu przez Ks 

dr. Jana Czuja kwrestji żydowskiej zapytać, 
się należy na kogo czekamy?

Na cóż zdadzą się wszystkie nawoływa
nia tak z trybuny, jakoteż i w prasie kato
lickiej, jeżeli ogół ludności będzie nadal na
rzekał i  wyczekiwał, a mimo to taksamo, 
jak dotychczas, postępowrał w sp-ra wae-ti 
tak w7ażnycn, jaką jest tcwestja żydowska?

Jeżeli lud katolicki jako wielka społecz
ność, w każdej miejscowości nie zastanowi 
się, jaki straszny „bat“  podtrzymuje nad 
samym sobą, to na nic zdadzą się wszelkie 
nawoływania tak czcigodnych ludzi, jak 
lcs. poseł Czuj, „Nielu-asicki“ i wielu innych.

Gdybyście kochani Czytelnicy Ludu Ka
tolickiego zechcieli choć trochę czasu po
świecić kwestji żydowskiej, to przekonali
byście się, że ta zmora już nie tylko. że 
nie pracuje, a tylko wyzykiem Twmiro Bra
cie i Siostro włościaninie i rzemieślniku su> 
tuczy, jak bydło opaśne, ate w  dodatku 
fakta tafcie o jalkich opisywrano w kores
pondencji z Warszawy mają miejsce -wszę
dzie! - -  Otóż pod wiosnę przybyli do Prze
myśla młodzieńcy do przeglądu wojskow'ćgV> 
i któryś tam ze swej swawoli tylko kilka 
słów odezwał się do żyda przy targowicy, 
a już żydostw'0  wyleciało z jatek, które się 
tam zna chodzą, i topterant5 poraniono kilku 
młodych katolików, również i kilka kobiet 
i dzieci!!! A  kroniki policyjne prawie co
dziennie notują, że tu i ówdzie żydzi w ko
rytarzach kamienic przez żydów zamieszki
wanych już nie tylko, że oszukują na każ- 
.dym kroku CioLłe Stóstro i Bracie, ale jesz
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cze biją do krwi lub kaleczą niemiłosiernie. 
Otóż w ubiegłym, tygodniu jedną kobietę 
wiejską -wciągnięto w  korytarz kamienicy i 
tam tak niemiłosiernie ją bito, że gdy ko
bieta w  strachu i z bólu uchwyciła drzwi 
i z całej siły starała się otworzyć i ujść, 
to żydootwo przyskrzyniło jej nogę, a że 
była bez obuw.ia to zdarto jej ciało z całei 
pięty! Takiemi faktami mógłbym całą g a 
zetę naszą zapełnić. — I cóż my czynimy?

Zupełnie mc! —  Zamiast wytężyć -wszy
stkie- siły, ażeby żydowi nic me sprzedać i 
nic od żyda me kupić, to W y, jeżeli nie 
sprzedacie1 żydo-wi w mieście, to mu sprze
dacie w domu, a idąc do miasta z małeini 
■wyjątkami kupujecie wszystko u żyda! —  
Na-wet pożywić się w mieśce podczas targu 
lub jarmarku wstępujecie do żydowskich 
brudnych karczem i tam niejednokrotnie 
„posilacie się“ , a w dodatku omawiacie ró
żne sprawy i żyd wie o wszystkiem. nawet
0 tern, co je-st i być powinno głęboką ta
jemnicą! —  I żydostwo zna wszystkie Wa 
sze dole i niedole, a wiedząc o wszystkiem 
zupełnie łatwo może czynić wszystko, co 
tylko na Waszą niekorzyść uczynić może.

Czyż nie czas zakładać spółki mleczar
skie, ja;czarskie i kółka rolnicze po wio- 
skaett jakoteż popierać sklepy gospody i 
rzemieślników własnych! —  Bracia -włościa
nie! Nawet najlepiej przeprowadzona refor
ma rolna nie zasnokoi głodu z;emi. Część 
Waszych dzieci siłą faktu musi szukać Chle
ba. Czy w taki sposób w jaki dziś znaczna 
część ludu wiejskiego i miejskiego postę
puje podtrzymujemy już istniejące placówki
1 stwarzamy nowe dla naszych braci? By
najmniej! Nauczyliśmy się bezczynnie na
rzekać i narzekamy! —  A  tym sposobem 
tuczymy wrogów, zamiast utrącać ich wy
zysk, a swoim przysporzyć Chleba. gdyż nie 
mają tego chleba za dużo. Dlatego zwró
ciłem się do Ciebie Ludu z  zapytaniem 
na kogo czekamy? Wszak my sami musi
my naprawić to, cośmy sami popsuł'!

Tul ej Józef.

Do piszs Jud.
Nowy Targ.

Dnia 30 z. m. opuścił nasze miasto ksiądz 
Władysław Iłyba, przeniesiony na posadę db 
Krakowa. Zacny ton kapłan pracował przez 5 
lat z całem poświęcaniem nietyłko na stano
wisku wikarego i katechety w tutejszej szkole 
powszechnej żeńskiej, lecz rozwinął bardzo do
datnią działalność na polu społecznem i oświa- 
towein, jako kurator Związku Polek, Towarzy
stwa św. Wincentego a Paulo, moderator Dzieci 
Marji, prezes Zwią-zku chrześcijańsk:ego Robo
tników i Sług, a wreszcie jako kierownik chóru 
ludowego. Jego staraniu i iniezmurdowanym 
zabiegom zawdzięcza nasze urasto szkołę haf 
tów haftów i koronharotwa, które po roku ist
nienia została upaństwowioną, a prace uczenie 
zyskały zaszczytną pochwałę na wystawie 
haftów we Lwowie. Niestety, za jego cichą, 
bezinteresowną pracę, częśwej spofykały go 
przykrość', niż zasłużone uznania, lecz mimo 
to, niezrażony niczem, z pogodnem czołem spie
szył do swych obowiązkowych za,.ań —  pra
cując nawet z uszczerbkiem swego własnego 
zdrowia. Wszyscy, którzy go bliżej znali* prze
jęci są caŝ ią dla tak wzorowego prawdziwie 
Bożego kapłana, syna naszej Ojczyzny i żegna
jąc go z u-Tuc-icm szczerego żalu, życzą Mu 
z całego cerca błogosb wieństwa Bożego na no
wej . posadzie, przyrzekając Mu, iż modlić się 
będą do Pana Zastępów, by mu Najwyższy 
mnogich sił do zbożnej, a owocnej pracy nie 
poskąpił! N awotarżanie.

NIESŁYCHANY GWAŁT SOCJALISTÓW 
W CZASIE POGRZEBU W KOMOROWICACH 

KOŁO BIAŁEJ.
Dnia 26 sierpnia b. r. miał. się odbyć p'grzeb 

śp. Franciszka Romera, tutejszego parafianina, 
z zawodu kolejarza, zabitego przez pociąg. 
Pairtja socjalistyczna usiłowała już kilkakrotnie 
;5E <^Się?31X0lł Barąfja^h Bielska i Bia

łej wprowadzić na obrzędy religijne czerwony 
sztandar, ciągle jednak bezskutecznie. Czując 
że w Komorowlcach fdema żandamerji, posta
nowili socjaliści użyć gwałtu i zrobić wyłom 
w tym kierunku. Zona i krewni śp. zmarłego 
opierali się z całych sił planowi socjalistów ! 
rozmyślnie w poprzedni dzień cichutko sprowa 
dzili zwłoki śp. Roznera do domu, by w nie
dzielę po nieszporach pochować je spokojnie 
i po katolicku na wiejskim cmentarzu w Komo
ro wicach. Kiedy zwłoki miano wyprowadzić 
z domu, zbawia się nagle zastęp około 200 to
warzyszów ze sztandarem czerwonym, pod do
wództwem p. Houigsmanna, urzędnika kolejo
wego z Bielska. Żona zmarłego prosi ich, by 
sztandar usunęli, ale daremnie. Czując siłę, bru
talni® opanowali pogrzeb, zdeptali wolę i proś
by płaczącej wdowy i ruszyli w drogę ku koś- 
ciołuwi.

Po zwłoki wyszedł jakie 200 kroków na dro
gę, ubrany w szaty liturgiczne, miejscowy 
ksiądz wikary i zażądał usunięcia czerwonego 
sztandaru, tego symbolu nieuznającego Boga, 
religji, Chrystusa. Wtedy towarzysze, zebrani 
z Dziedzic, Bielska, Czechowic i całej okolicy 
oświadczyli, że sztandaru nie usuną, że bez 
sztandaru kroku nie zrobią i że sami zrobią 
pogrzeb.

Ksiądz po tern. oświadczeniu socjalistów co
fnął się na plebanję. Socjaliści ruszyli butnie 
naprzód, zlekceważywszy wolę i osobę księdza, 
który obrzędów pogrzebowych miał dokonać- 
Kiedy przybyli pod drzwi kościoła, zastali 
zamknięto z przezorności, by tłum, który nie 
uszanował łez i zaklęć wdowy, który brutalnie 
wzgardził żądaniami księdza, by ten tłum wzbu
rzony agitacją me dopuścił się zbezczeszczenia 
Domu Bożego.

Teraz tysiące pięści wzniosło się w górę, ryk 
wściekłości, przekleństw i przezwisk na religję- 
kościół i duchowieństwa przepełnił powietrze 
Socjaliści, jak rozbestwione potwory rzucili się 
na plebanję, by terorem, krzykiem i groźbami 
zmusić księdza do odprawienia pogrzebu przy 
asystencji czerwonego sztandaru. Słabi i bez
bronni księża stanęli tvśród rozbestwionych ty
sięcy, wśród wotań „powiesić ich” , stanęli męż
nie i gotowi na śmierć, która im groziła i rze
kli „nie możemy’1. „Zrobimy pogrzeb, ałe o ile 
czerwony sztandar od funkcji pogrzebowej za
stanie usunięty”.

Po długich targach doprowadzano do tego, 
że do kościoła zt> sztandarem me wejią —  i wte
dy otwarto kościół, wprowadzono zwłoki i od
śpiewano nieszpory żałobne, poczem wśród 
śpiewów liturgicznych ksiądz prowadził zwłoki 
na cmentarz Atoli w bramie cmentarnej tumult, 
bójka, setki rąk i ciał zmagają się gwałtownie. 
Zdaje się, że poptynie krew: padną trupy. O- 
krzyki polskie „naprzód” —  niemieckie „vor- 
warts1’ grzmią złowrogo. Po kilkuminutowem 
zniagamu się pryska przerwany kurdon parafjan 
komorowickich, a uzarna lawina z czerwonym 
sztandarem z okrzykiem, das ist Demomtra- 
tion” , -wdarła się na obręb cmentarza. Ksiądz 
przerwał śpiew liturgiczny, zaprzestał dalszych 
funkcyj, poszedł do kościoła, a później na ple
banję, a czerwoni napastnicy, jak zapowiedzieli, 
tak zaczęli sami kończyć pogrzeb. Żyd-przc- 
ctirata. pan Honigsman z Bielska nrał mowę, 
inny towarzysz, o którym chodzą po- 

głuski, że przeszedł do komunistów, ka
zał zmówić pacierz i spuścić trumnę do grobu, 
którą ukoronowano trzy-kirotnym pokłonem 
czerwonego sztandaru. Tu znów żana śp. Roz- 
,iera oparła się socjalistom stanowczo i rzekła, 
żo bez księdza trumny do JajJoim spuścić nic 
pozwoli. Po odejściu czerwonego sztandaru i 
zorganizowanej kad y socialistów ksiądz po
szedł na cmentarz, podjął przerwany obrzęd 
pogriżpbo.zy i złożył po katolicku zwłoki do 
grobu. Całą sprawę gwałtu publicznego i obrazy 
religji, tudzież przekleństw, miotany eh w koś- 
eiełe, blużnierstw na Matkę Boską i t. d. zajęła 
się prokuratorja w R;ałej

Mimo to, ten przerażający wypadok należy 
w dziennikach napiętnować, podać jak najszer
szemu ogółowi do wiadomości, oraz uwiadomić 
naszych posłów, by z tego zrobili w sejmie uży
tek. Coby uczynili żydzi, gdyby na ich pogrzeb 
wdarli się przemocą katolicy z krzyżem? Z pe
wnością wo wszystkich gazetach śwuta czyta
łoby się o pogromach, o ucŁku mniejszości na
rodowych, o nietolerancji, a może nawet przy
jechałaby w ich bronię jaka mkja z Ameryki.

Świadek.
. I

T a s a i a  O l e c h a .

Patrzcie bracia, jaka to może być wielka ucie
cha, a tania. Jak się zbiorą w niedzielę, albo 
w święto chłopcy i dziew częta wiejskie, to cóż 
robią? Baraszkują pomiędzy sobą, a często na-, 
wet i .psocą, co i zbytków uczą się tylko. Po 
niedzieli, zamiast być lepszemi, to przeciwnie 
jeszcze większego przyzwyczajenia do zbytków 
i próżniactwa nabierają. Co gorsza. W mej oko
lmy paiafji N. jest zwyczaj odbywania wesel 
w medzielę. Po ślubie idzie wesele z muzyką 
do domu, młodzież pakuje jak wróble do zboża 
i od nieszporów do rana w poniedziałek mu
zyka, tańce, a po całej wsi śpiowy, hałasy, aż 
uszy bolą słuchać, jakby na przbkór Panu Bogu, 
który powiedział: „Pamiętaj, abyS dzień święty 
święcił’!;. Ałe mało tego. Oto w następną nie
dzielę po weselu idzie jakiś niedoszły muzykant 
choćby i z harnionją do domu, gdzie było we
sele, ra „poprawiny” i znów od nieszporów do 
rana w poniedz ałek muzyka, tańce, śpiewy. 
Pod tym względem musimy przyznać rację ży
dom, którzy w sabat wesel nie urządzają, a 
tembardziej jakichś tara „poprawin” , bo go tak 
udoskonalą, że nic potrzebują już poprawiać. 
Przydałyby się „poprawiny, ale nie na to, Dy 
jeszcze dołożyć zbytków i obrazy Boskiej. I Pan 
Jezus z Matką Swą Najświętszą i Apostołami 
był w Kanie Galilejskiej na weselu, a nawet 
pierwszy cud uczj nił, przemieniwszy wodę 
w wino, ałe czyby poszedł na takie wesele i to 
w dzień świąteczny, a tembardziej na takie po
prawmy? Przenigdy.

Nie mówię żeby się w niedzielę niie Zabawić, 
a tylko chodzić jak indyk napuszony i do ni
kogo słowa nie przemówić. Nie —  tego ja nie 
mówię. Chciałbym tylko, żeby wszyscy i na 
co innego czasu nieco poświęcili. Według przy
kazania kościelnego, wyjątkiem ważnego po
wodu, obowiązany jest każdy w dzień nie
dzielny i święto wysłuchać Mszy świętej i być 
na kazailu. A i nieszpory są na uwielbienie 
pana Boga i nie bez zasługi choćby dla tych, 
co mają bliżej do kościoła. Są one niejako uzu
pełnieniem nabożeństwa. Po zatem można od
wiedzi chorych, krewnych i t. d. A  bardzo do
brą, pożyteczną i tamą uciechą w dzień świą
teczny jest czytanie dobrych pism, na pierw- 
szem nrejscu stawiam „Lud katolicki1’. Czytam 
go od początku, czytam i innie, ałe on mi naj
więcej przypadł d.o smaku. Dawniej były dobre 
Chata, Nowiny, Rola, Prawda. „Prawda” 
jeszcze i z tego powodu była dobra, że miała 
dodatek i „Słowo Bożtik t. j. aa każdą niedzielę 
ewangelję i kazanie. Taki, co nie mógł być na 
kazaniu, np. w chorebie, w służbie państwowej,! 
korzystał wiele dla duszy, boć nie samem chle-j 
bem żyje czlow:ek, ale i wszoMcm słowean 
Bożem; ale te, powyżej wspomnoan i pisma jur
nie wychodzą.

Ałe słychać głosy, kiedy teraz gazety 1 siąż- 
ki podrożały, jakże ich kupować i czytać. Ależ 
mój kochany, podług stawni groblę biorą. Da
wniej kosztowała gazeta 5 centów, to i robo
tnik zarobił dziennie 20 centów, sługa miał ro*. 
cz,uie 20 reńskich, jajko fcosztowało 2 centy, 
liter masła 40 do 50 centów, korzec żyta 6 reń
skich, arkusz papieru centa lub półtora, a dziś 
arkusz papieru kosztuje 600 marek, a w gazecie 
są 2, a. w niektórych i więcej arbiazy, p >czta 
droższa, więc musi i gazeta być droższa, ale to 
prawie na jedno wychodzą. Ale powiedzmy tak 
prawdę, że bogatemu nie jest prawie żalna ró
żnica, bo cielę, kura, bydlę ile kocztnwało, a Ha 
teraz kosztuje? Biedni ci się nie nr darmo nazy
wali i nazywają biednymi, tym było i tera* 
jest ciężko żyć na świeede, zwłaszcza tym, któ
rzy mają liczną rodził ę., a mają mórg dwa pola1, 
albo i nic, a tu nie ma fabryk, zarobków, 
I biedniejszy, co mu trudniej kupić dobre pi. 
semko, może dwóch lub trzech się złożyć na 
jedną i przyjdzie taniej.

Żałuje wielu grosza na dobrą gazetę, aby 
sobie ją choć raz w tydzień w niedzielę prze
czytać, ośweeić się i dowiedzieć o rożnychi 
rzeczach, co się dzieje w świecie, aie zajrzyjmy 
w jarmai k i targi do szynków, choć trunki sza- 
lernr podrożały, czy ludzie nie piją? Tytoń dro
gi, a dziś go kupują i pałą nawet młokosy, co 
im ledwo mleko matczynej piersi obeschło na 
wargach; czy to było tak dawniej, choć tvtoń 
był tańśzyylA t huczne wesela są potrzebne? 
Żydz w 2, 3 godzinach już po weselu, a u nas 
pa wsi ciągnie sie dzień. dwa. a jeszcze w±aj
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•się Boże, serce się kraje, że teraz wesele rzad
ko się kończy ciclio, ale bitlcą; noże, boksery 
i inne przedmioty koronują rę zabawę ^katoli
ków” , potem doktór i adwokat zarobią. Muzy
kant pociągnie parę razy smyczkiem za 50 ty
sięcy, a jeszcze i tak kłótnia, o taniec. Czy nie 
prawdę mówią? Nic nie przesadzam, ale jak 
l  lustra czytam, co się wkoło mnie odbija. Na 
gazetę uczciwą, pożyteczną nie ma. bo droga, 
aie na zDytki, obrazę Boską znajdzie się. Żydzi 
'.ą na grosz łakomi jak szatan na d-iszę„ a jedź 
koleją, to się przekonasz, jak kupują i czytają 
i utwierdzają się w swych zasadach i dążeniach. 

' Nieraz da się słyszeć 1 akie grupie zdanie, że 
żyd ma szczęście. Kto mu go dał i za co?

W listopadzie 1914 roku, jako kolejarz by
łem ewakuowany do Czech z rodziną. Osadzono 
nas przy mieście Mseno za Pragą; po tygodniu 
powołano nas do służby, a rodziny pozostały 
aż do czerwca, W Losną Otrzymałem 10 dni ur
lopu celem odwicdzema mej tam rodźmy,- tom 
się przypatrzył, czy tam zyd ma szczęście. Nie, 
bo tam każdy „pepik” czyta gazetę. Nie ma 
tam płaństwa, a jeśli jest szynk, czyii ^gos
poda”, to w rękach ich, a nie żyda. Nie ma też 
tam wałęsań młodzieży po nocach. Pytam się 
naczelnika stacji, co to jest, że tu takie duże. 
miasto., a nie widziałem ani jidncgo żyda. On 
powiada: To nie u was. Jest tu w całym mieście 
jeden żyd, aloby go pan nio poznał, bo nie ma 
sznurów kuło uszów, jak u was się prezentują, 
ale pracuje jak każdy inny. Pytam takich, co 
to mówią, że żyd ma szczęścię, dlaczego tam 
żyd nie ma szczęścia? Bo jest naród światlej- 
szy, nie wyda grosza na zbytki, ale gazeta w 
każdym domu i nie da się upodlić i wyzyskać 
żydowi, jak my tu robimy. Narzekamy na 
żydów, a leziemy im do kieszeni. Nie ma u nas 
tej jedności oświaty i dla tego nam ceny dyk
tują i za nic nas mają. Jesteśmy w Polsce jak 
w swoim domu, a tymczasem lokator przowodz, 
nad wtaśckielein ckmutf

J. Serafin.

SZKODNIKI ZBOŻOWE.
Mało ludzi na tylu nieprzyjaciół, czychają- 

cych na owoce jego pracy i dobytek, co rolnik. 
Nigdy on nie jest zabezpieczony przed szkodnik 
kami, nawet gdy po wielkim znoju i pracy zgro
madzi swe zboże spichlerza. A ponieważ wła
śnie jest czas, w którym zboże zaczyna rolnik 
gromadzić w spichlerzu, przeto zawczasu powi
nien pomyśleć o zabezpieczeniu się przed szko
dnikami. Jak to uskutecznć? Otóż przede- 
wszystekiem należy spichlerz dokładnie wy
mieść, aby nigdzie nie został kurz i ziarna sta
rego zboza. Przy tej robocio należy spichlerz 
dobrze przewietrzyć, a następnie pozalepiać 
wszelkie szczeliny i dziury, bo w nich najczę
ściej znajdzie schronienie robactwo.

Do najważniejszych szkodników należy mól 
zbożowy. Zauważć można nieraz w zbożu kłęb
ki ziam, zlepione ze sobą jakby pyłkiem Gdy 
sio takiemu kłębkowi dokładnie przyjrzymy, to 
napewno w takim kłębku lub na d gry z i one m 
ziarnie znajdziemy żółtawo-białą gąsieniczkę z 
brunatną główką- Z czasom gąsieniczka ta za
mienia się w poezwarkę, z której w lecie wy
chodzi nieduża ćma o srebrzysty ch nakrapia- 
nycli skrzydełkach.

W  lecie ćma ta 6ikładn jajka w szparach de
sek i belek. Z tych zaś jajek wylęgają się gą- 
sioriiczki, lctórcd -oprowadzają ziarno do stanu 
^ yżej opisanego. Przędą, zlepiająca ziarna, to 
oprzęd, w którym gąsieniczka zamienia &ię w 
poc-zwarkę.

Drugm szkodnikiem w śpbhrzu spotykanym 
i to bardzo groźnym, jest mały chrząszczyk 
z długim ryjkiem, zwany wołk.em zbożowym. 
Zimuje cna zwykle w spichrzu, a na wiosnę wy
chodzi z ukrycia i nadgryza żarna,

W maju samiczka, nadgryzając ziarna-, składa 
w nich po jednym jajku. Po kilku dniach wylę
gają się małe bezn-ożwe gąaieniczki z brunatną 
główką i zwinięte w kółko, toczą wnętrze ziar
na, nie naruszając łupinka —  W  czerwcu gą- 
sieuiczki przomiuniają się w poczwarki, z tych 
zaś w lipcu wychodzą chrząszczyki.

Aby mieć wyobrażouie, jaik się te szkodniki 
szybko rozmnażają, za-znaczam, żo jedna sa
miczka składa do 100 jajek, nowe zaś pokolenie 
rozmnaża &ię dalej tego samego roku.

Śiudki zaradcze na owe szkodniki są nastę
pujące: Jeżeli zboża niewiele, to można je ni- 
szezyrć przez suszenie ziarna przez kilka godzin 
w piecu piaarsk im w temperaturze do 50 sto- 
pni Cel.

Przy większych ilościach zboża posiłkować się 
należy siarczkiem węgla. Zboże zsypujemy w 
kupy stożkowate, na wierzchołek kład z1'e się 
worefk, przepojony siarczkiem węgla i przykry
wa "wszystko płachtami, pozostawiając w spo
koju na 24 gadzin.

Można do tej czynności używać także beczek 
i sk"”zyn, postępując podobnie. Drzwi i okna 
po wi imy być szczelnie pozamykano, podczas 
roboty zaś nie natęży palić i chodzić ze świa
tłem, gdyż wytwarzające się gazy mogą łatwe 
wybuchnąć. Wszystkie szpary i otwory należy 
zasmarować wapnem z dodatkiem (karbolu.

Jeśli się już szkodniki bardzo rozmnożyły, 
wówczas należy zboże ze spichrza usunąć.

Gdy następnie nowe ziarno zsypiemy, trźebti 
je c-zęsio przerabiać i ndynkować- a wszystkie 
odpadki młynkowania i kurz skrzętnie palić.

Rolnik.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W LU
BELSKIEM. W dniach 3 i 4 września udał się 
p Prozydeiut Państwa na objazd województwa 
lubelskiego.

OLa te dm były uroc-zystem Świętem dla lu
dności województwa lubelski ago, która żywio
łowo manifestowała uczucia radości z powodu 
przyjazdu najwyższego przedstawiciela władzy 
państwowej.

Już od samych rogatek Lublina towarzyszyły 
p. Prezydentowa banderio konnych włościan w 
malowirezych strojach ludowych. W każdej 
gminie, przez które przejeżdżał p. Prezydent, 
ustawione były po-myslow o bramy triumfalne, 
■ rzy których zatrzymywał się dostojny gość, 
witany chlebom i solą przez przedstawicieli 
duchowieństwa, władz gminnych z wójtami na 
czole, straże ogniowe z orkiestrami, dziatwy 
szkolną, która obrzucała p. Prezydenta kwiata
mi, kółka rolnicze, gminy żydowskie, oraz o 
groinne rzesze ludu wiejskiego, pragnącego zło
żyć iiold p. Prezydentowi, jako przedstawicie
lowi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. We wsiach 
posiadających kościoły, na spotkanie p. Prezy ■ 
dema wychodziły procesje, prowadzące go na
stępnie do śwugyń. gdzie przy 'biciu dzwonów 
odprawiano uroczyste Te Deum. Entuzjazm 

był powszechny. Płakali ze wzruszenia starcy 
i dzieci, kobiety i mężczyźni. Gorące przyjęcie 
zgotowali p. Prezydentowi robotnicy cukrowni 
Garbów,, w Markuszowie, Kurowie i Końsko
woli.

W  poniedziałek popołudniu był p. Prezydent 
w Kazimierzu i Dęblinie, a o 11 w nocy wró
cił do Lublina. We wtorek o 7-ej rano udał się 
p. Prezydent do Chełma wśród licznych owa-cyj 
po drodze i wjechał wśród bicia dzwonów do 
miasta, gdzio go powitał ks. biskup lubelski 
Fulina-n. Pd* mszy św. był p. Prezydent w sta
rostwie, a następnie na śniadaniu w kosza
rach. —  O godzinie 14 m. 50, wyjechał pan 
Prozyóent pociągiom do Warszawy.

DANINA LASOWA Z dniem 1 b. m weszła 
w życie ustawa o poborze daniny lasów ej na 
celo odbudowy kraju, ogłoszona w; ostatnim 
Nrze 87 Dziennika Ustaw.

W  myśl tej ustawy Rząd jest upoważniony 
do pobrania jednorazowej daniny lascwej na 
cele adlbudowy kraju, przyczem przedmioty ma
jątkowe, obciążone tą daniną, mają nyć wolne 
od ogólnego podatku majątkowego.

Daninie lasowaj podlegają osoby fizyczne i 
prawne, będące właścicielami lasów, których 
obszar przaraosi 50 hektarów, oraz właściciele 
masy drzewnej, pozostającej w lesie, względnie 
drzewostanów leśnych, nie zakupionych dla ce
lów własnej odbudowy.

Wysokość daniny lasowej wynosi 30 pro. ma
sy drzewa użytkowego z 10-lotnich etapów ręb
nych, w dnych od służebności, a z 5-letnich e- 
tapów rębnych, obciążonych służebiiiościami la
sów prywatnych.

Rządowi przysługuje prawo pobrania daniny 
lasowej w naturze lub ekwiwalent w gotówce,

Wysokość darniny las -wej wymierzają władze 
administracyjne I instancji, w poru-zumieniu

z fa-ehowemi organami Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych, oraz Ministerstwa Robót 
•T ublŁcznych. Daninę las ową, zamienioną na 
elkwwalent pieniężu-y, ściągają organy Mini
sterstwa Skarbu i zapisują w osobny-on zusia- 
wóniach na cele odbudowy' kraju.

Zużycie daniny lasowej na cele odbudowy 
kraju opierać się ma na istniejący ch ustawach 
o odbudowie kraju.

Mut-uinNl OTRZYMAŁ ODZNAKĘ „ORŁA 
BIAŁEGO” . Poseł polski przy Kwirynale, p. 
Zaleski, wręczył Mussolimieinu odznakę orderu 
„Orla Biale-go’1. W serdecznej rozmowie, trwa
jącej przeszło pół godziny, poruszone zostały 
aktualne zagadnięcia, dotyczące stosunków, 
wło-sko-polskich.

NOWY MINISTER KOLEI. Prezydent Rze- 
ozypuspolhej podpisał nominację na stanowisk-a 
mirdstra kolei żelaznych, p. Kosowicza, prezesa 
Dyrekcji kolejowej w Katowicach,

RZĄD DLA OSADNIKÓW KRESOWYCH. 
Ministerstwo reform rolnych przygotowało 
szczegółowy i celowo ułożony plan osadnictwa 
kresowego. Plan ten przewiduje rówinież oto-, 
czemo należytą o-picką Osadników już osadzo
nych na swoich działkach ziPimi. Pozatem dla 
przeprowadzenia tego planu ministerstwo wsta
wić do budżetu na rok 1924 odpowiodnią po
żyję.

UŁATWIENIE PKZEWŁASZCZEN W B. 
DZIELNICY POZNAŃSKIEJ. Min. reform rol
nych w związku z ministerstw em spraw we
wnętrznych opracowało projekt ustawy w spra
wie udzielenia zezwoleń przewłaszcze.niowych 
w b. dzielnicy pruskioj. Nowa ustawa uchyli do. 
tydiczasowe przepisy tam obowiązujące i umo
żliwi obywatelom Polski z inny cii dzielnic prze
właszczenie zieiiu tam nabytej, co dotychczas 
bydo utrudnione.

DOWODY OSOBISTE. Min. spraw wewnętrz
nych wniosło na radę mmistirów projekt ustawy'
0 dowodach osobistych, który po rozpatrzeniu 
przez radę ministrów zostanie przedłożony sej-, 
moiwi w najbliższym czasie. Głównym motywem 
wysiania tej ustawy jest konieczność wyodręb
nienia obywatel' polskich od masy przobywa- 
jącymh na obszarze państwa cudzoziemców;, 
celem zaś ustawy w pierwszej linji jest nie 
stu ierdzemsie tożsamości osób, lecz stwierdzenie 
przynależności państwowej. Obowiązek posia
dania dowodu osobistego zaczyna się ad ukoń
czonego 17 raku żyda-

7NÓWU PODP OZENIE KOLEI? Komitet ta
ryfowy projektuje nowe podwyższenie taryf ko*
1 ej owych tak osobowych, jak i towarowej od 
1 października. Wy ratoość podwyżki zależna 
będzie od obliczeń wzrostu drożyzny przez ko
misje statystyczną.

CG BĘDZIE WOLNO WYWOZIĆ. Na konfe
rencji nadzwyczajnego komisarza do walki z 
drożyzną, była omawiana sprawa wywozu 
zboża. 1 ,

Nadzwyczajny kom‘sarz zgodził się jedynie 
na wywóz jęczmienia, jaj, drobiu i wędlin, ale 
zabronił wywozu żyta i pszenicy. Również nie 
zgodził się na wywóz trzody chlewnej, nato
miast zezwolił na "wywóz mięsa w stanie prze
robionym, z warunkiem pozostawienia tłu
szczów w kraju.

Mia n o w a n ie  w o j e w o d y  k ie l e c -
KIEGO. Prezydent Rzeczypospolitej pcstar.ió- 
w’«n'em z dnia 1 września 1923 roku zamiano
wał dyrektora departamentp w ministerstwie 
sraw wewttetraiych, Mieczysława Bilskiego, 
wojewodą kieleckim,

ZUCHWAŁY OSZUST. W  więzieniach na 
Montelupich prz obywa od kilku dni w śledztwie 
oszust, którego łńsborja just niezwykle urozmai
cona. Nazywa się on Essanbach i na początku 
wojny światowej pod tymi nazwiskiem wstąpił 
do legionów i wyjechał z drugą brygadą na 
Węgry. Odbył on całą ikampaiwję/,a w czasie 
przejścia brygady Hallera zotsiał aresztowany 
i odosiany d oMa.rmarosz-Szigeit. Stamtąd dzi
wnym trafom wydostał się z więzienia i udał 
się pod Kielce. W czasie tyra zatelegrafował u- 
rzędowo do swojej żony, że zaginął. Podczas 
przewrotu wyjechał ch Francji i zaciągnął się 
do armji jen. Hallera, jako Korwin Milewski, 
właściciel dóbr z Kieleckiego, przedstawiając 
dokumenty na to nazwisko. Po kilku miesiącach 
przybył z armią Hallera do Polski 1 jako Mi
lewski objął majątki w Kioleckiom. Poznał się 
tam z córką obywatola ziemskiego z jod Bę- 
dz:na I ożenił się z nią. Od tego czasu zaczął 
prowadzić wesołe życie, a nadwyrężywszy ma
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jątek, odbywał dalej czynną bfużbe wojskową. 
W ostatnich miesiącach zaręczył się on z córką 
je inego z jetr erałów wojsk polskich. Zawarciu 
związku małżeńskiego przeszkodziło wyjście na 
jaw rozmaitych jego oszustw, a jedno cześn‘e i 
aresztowanie go- śledztwo przeciw sprytaemu 
oszustowi jest ^ardzo utrudnione, gdyż jest to 
bardzo sprytny człowiek, mano, iż przed swą 
Ikarjerą był zwykłym ogrodniozlaemj Frzy 
aresztowanym znaleziono nominację jego pod
pisaną przez ministra Osieckiego n," wcemi- 
naśtra rolnictwa. Widocznie i tu Essen bach 
swoim sprytem chciał dojść do wysokiej ka. 
rjery.

tf aNDYTA PRZEBANY ZA KAPITANA. Od
dłuższego już c/asu w Stryju i w okolicy, lst- 
n:ała szajka znakomicie wyszkolonych i wy
soce na połu teorjł i praktyki stojących baty
stów kunsztu złodziejsko bandyckiego. Gnegdaj 
łupem owych fachowców, siało się mlemo p. 
kap. Opitza, dow. wojskow >go urzędu gospo
darczego w Stryju, którego odwiedziwszy, nic 
"mieszkali ogołocić z wszelkich oesnidejszych 
rzeczy. wyTzadzając szkodę na kilkadziesiąt 
mil jonów. Tym jednak razom wyprawa mes u- 
pełnie szczęśliwy wz;ęła dla mch o^rót. Po 
dokonane kradzieży ui ieśh łup w okolice dwor
ca kole joweg >, za przedmieście, zwane Nowy 
świat, gdzie wTaz z zdobyczą nitryli się w ru- 
nach starej cegielne Dojrzał ich *am jednak 
mały chłopiec, który doniósł o tem, co widział 
w jamach cegielni nieopodal mieszkającemu 
fie.żantowi Jskimuwi, -który zorjeidowaws-,y 
6ię, zawiadomił pełniącego La dworcu służbę 
wywiadowcę pp. Lefecmana i plutonc w ego tan- 
darmerji wojskowej. Tak we trójaę udmi się we 
wskazanym kferuńkw ookąd przy czołga wszy 
się bliżej, spostrzegli cztery podejrzane indy
widua, wśród nich jednego w mundurze kapita
na. Nastąpiwszy na nich, funkcjonarjuf ze po
licji ubezwładuli rabusiów.

Na miejscu stwi( ruzono ,ch identycznoś, któ
ra okazała, że przebranym w mundur kupiona 
jest słynny bandyta ze Stanisławowa, Koeplin- 
ger, który siedząc w Stryjskim więzieniu, zdo
łał stamtąd uciec, di-ugin zaś i trzecim są z 
Przemyśla Mucha i Orwath, słynni bandyci-złc* 
dzieje, a czwartym herszt szajki, w sła\riony z 
czasów przedwojenny en bamdyta-złodziej Bur- 
ger.

MORDERSTWO W BALICACH. Brzed kilku 
dniami został zamordowany w leo> w -lalkach 
p'ęd Krakowem w sposób skrytobójczy Jan Żar
ski, gospodarz z Butów a.. Morderstwa, dokonano 
dwoma strzalam’ karabinowymi. Jak dotąd 
wiadomo, morderstwo popełniono w celu ra
bunkowym, gdyż Żarski miał przy sobie zna
czną ilość gotówki i prowianty, które niósł do 
sklepu swej żony. Przedmiotów tych przy zwło
kach me znaleziono. Pod zarzutem tego mor
derstwa aresztowano ikilka osób celu p o 
prowadzenia śledztwa wypchało o.negdaj kilku 
funkcjonariuszy policji z Krakowa

OHYDNE MORDERSTWO R \BUNKOWE. 
Przed kilku dniami około północy włamało się 
dwóch bandytów przez dach do mieszkania 
Rany Blau w Tarnawee, w pow. przeworskim, 
trzeci zaś pozostał przed domem na straży. 
Bandyci steroryzowali strzałanń rewolwerowy
mi domowników, t. j. 58-letnią Hanię. Blaup^ej 
syna 31 letniego Samuela i wnuka, 11-Mmi cg o 
Leizmra Hirschfelda, poczem zrabowali 2 miljo- 
ny marek, które znaleźli w szufladzie,

Gdy Hana Blau poczęła krzyczeć, jeden z ra
busiów uderzył ją siekierą w piersi, poczem 
dwoma, ciosami w głów ę zabi] ją. Następnie zło 
czvńcy zawiesili syna, zamordowanej u belki i 
przypiekali mu stopy płonącą świecą, chcąc 
wrdobyę ’ zeznania, gdzio ma ukryte pieirądze.

Gdy Tym sposobem torturow-any nic nie za
znał 'bandyci odwiązali go a następnie zrabo- 
waliligarderobę wartości około 60 miljonów me
tek t zbiegli.

Śledztwo w sprawie tego ohydnego morder
stwa i rabunku prowadzi ekspozytura policji 
w Fy.esz-cwie, która aresztowała 5 podejrza
nych osobników, a miedzy nimi Blau rozpoznał 
niejakiego Zygmunta Kuckę z Ta-rnawki. Dal
sze śledztwo w toku.

BACZNOŚĆ PRZED OSZUSTAMI! Dnia 5-go 
września zjawiła się jakaś osobliwa pani w Łęce 
sz^zucm-kiej u pewnej kobiety, której inąz za
ginął na fro n c ie  rosyjsk ni. Opowiadała, że przy
jechał już do Krakowa, ale nie chcą. go puś< ić

i pod pozorem, że ona wskaże, gazie przebywa, 
wyłudziła ubranie i pieniądze i znikła gdzieś 
w Tarnowie. Ostrzegamy, aDy tak'm nie wie
rzyć, bo jeśli ktoś wraca z niewoli rosyjskiej, 
nie zatrzymują go w Krakowie, a miejsce po
bytu wskazałaby wojskowość, a nie jakaś ko
bieta,.

NARODZINY „DJABLA’". W  ubiegłym mie
siącu głuche okolice Porzewa w fińszczyżnie 
napełniła sensacyjna wDdomość o narodzinach 
„djabła” . Istotnie w zdumienie wprowadził 
wszystkich Takt przyjścia na świat potwora od 
klaczy w majątku Porzecze. Potwór, który się 
narodził, miał wygląd następujący: tył był zu
pełnie podobny do konia, dalej szedł tułów z 
szyją bez przednich nóg, zakończenia tułowia 
przedstawiało coś w rodzaju głowy, szczęka 
dolna silnie rozwinięta i wysunięta naprzód, 
a górna zupełnie nie rozwinięta i zadarta do 
góay. Na miejscu czoła widniało Jedno duże 
oko. Potwór żył i gdyby nie nieoględne uśmier
cenie 5-c.u strzałami tego dziwoląga •— świat 
naukowy prawdopodobnie miałby ciekawe paie 
do badań. Okolice Porzecza były tą wieścią tak 
zelektryzowane, że urządziły pielgrzymkę do 
Poizecza na narodziny „djabla” .

NIEOSTROŻNOŚĆ z  OGNIEM POWODEM 
POŻARU. W Uhercach, powiat LTko spłonęło 
doszczętnie 15 gosp odarstw wiejskich z powodu 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

ZASĄDZENIE DWÓCH BANDYTÓW ZA 
NAPADY RABUNKOWE, W sądzie okr. kar
nym w Krakowie rozpoczęła się wrze
śniowa kadencja sędziów przysięgłych rozpra
wa przeciw Franciszkowi Kozakowi i Włady
sławowi Grzybków", oskarżonym o szereg ra
bunków.

W nocy z 27 na 28 marca b. r. jechali bracia 
Kiinstlingerowie z Dobczyc do Kiakowa; mija
jąc furą Dziekanowice, zauważyli jak dwóch 
osobników przeszło w poprzek drogi i ukryło 
się w zaroślach. Po kilku minutach jazdy roz
legł się Strzał rewolwerowy i podróżni zobaczyli 
o dok: wozu kilku oprjszków. Jeden z nich rzu
cił się momentalnie na młodszego Kunstlingera, 
chwycił go za gardło i począł dusić. Na krzyk 
napadniętego zbiegło s!ę z pobliskich domów 
kliku wieśniaków, na których widok bandyci 
zbiegli W kilka tygodni potem póiicja areszto
wała- pod zarzutem rabunku, dokonanego w dr 
12 kwietnia w Brzączowicąch na Tomaszu Do- 
manusie, Kozaka i Grzybka, którzy —  jak się 
okazało —  byli sprawcami pierwszego napadu. 
Na wczorajszej rozprawie trybunał, .na podsta
wie werdyktu sędziów przysięgłych, skazał Ko
zaka, na S lat, zaś Grzybka na 6 łat ciężkiego 
więziema. PTz°wodmez\ł s. s. o. Pawlik, we
towali s. s. o. Kraus i Truskolaski, oskarżał 
prok. Michałowski.

CHŁOP WYGRAŁ SKARB. Włościanin osa 
dy Parzęczew’, gm. Piaskowiec, pow. łęczyc
kiego, Józef Usarski. orząc., wyorał pługiem 
olbrzymi łańcuch zło-ty z 7 ogromiiemi bn łan
iami, wartości kliku miliardów--. To zważeniu, 
okazało się, iż łańcuch ten, pochodzący z cza.-, 
sów Zygnnuilowoskich, waży 19 lutów-.

Jak się dowiadujemy, podczas ważenia łań
cucha tego pnzyby] do kooperatyw / rolniczej, 
w której ważenie się dokonywało, policjant. a 
po obejrzeniu łańcucha, zabrał go i zwrócił po
sterunkowi policji, który podobno przesiał go 
do Warszawy.

SPRAWCY MORDU. Wedle informacji z Ja
niny, sprawcami, względnie podżegaczami mor- 
dn, popełnionego na oficerach włoskich, s% 
członkowie organ zneji paneptrskiej, składającej 

,3ię prawie wyłącznie z oficerów' i fmikcjonarju- 
szy greckich. Duchowymi przywódcą tej organi
zacji jest przedstawiciel grecki w konrsji dla 
ustalania granic, pułkownik Botzaris. Organi
zacja panepirska ma główną siedzibę.w Janinitą 
a filje w Salonikach, Atena,cli i K nim

POCHWYCENIE ŚWIADKÓW MORDU W 
JANINIE. Wedle wiadomości z Alhanji, ujęto 
na granicy albańskiej trzech pasterzy,, z klórych 
jeden był naocznym świadkiem zamoaalow ania 
misji -włoskiej.

KRWAWE WALKI W CERKWI ROUYJ 
SKIEJ. Z pogranicza polsko-.sowi.eekiągo dono
szą, że walka między zwolennikami żywej cer
kwi a zwolennikami Tkłiona ostatnio bardzo 
się zaostrzyła. W  Pnltawje wywiązała się bojka 
miedzy lynii przeciwnikami, pfżyc.zem cięż! 
raniono tamtejszego biskupa TĆóduzjuszn. WT

miejscowości Mirgorod stoczyła się zacięta bój
ka między duchowieństwem nkraińskiem a ro- 
syjskiem, ksiądz bowiem ukraiński chciał wy
głosić kazanie w języku ukraińskim, czemu się 
inni sprzeciwili. Ukraińca pobito i wypędzono 
z cerkwi. Podobno sceny odgrywają się w 0- 
dessie.

Płacono w Krakowie za doWy 295.000, za 
funty szt< rlingi 1,250.000— 1,280.000, za floreny 
holeiidciskie 1.13.000, za franki francuskie 
15.200—15.150, za franki szwajcarskie 49 750—■ 
49.500, za marki niemieckie 0.01, za korony 
autrjackie 3.95—3.94, za korony czeski i 
8.300—8.150 marek polskich.

Za dział ogioszei Redakcja nie .Tayjmujs 
Ocpowiodzlalnirśei.

Hasło moje: SWÓJ DO SWEGO I PO SWOJE.
W ki ótkim czasie każdemu e^ytetoikowi tego 
p‘sma wysyłamy towar w najlepszych gatun
kach po cenach najniższych, bo jeszcze ze sta- 
rycn zapasó w. Więc nie odkładajcie na później, 
bo wńećie,' że co chwila wszystko drożeje. •—1 
Zwrócić się zaraz z piśmieniueuni zamówieniami 
do Chrześc jaisKej MarauiaiistuTy w Łodzi. Wy
syłamy komplet: 8 resztek tylko w dobrym ga
tunku za jeden miljon marek: 3 metry podwójne 
na ubranie męskie, towar mocny, 3 metry po
dwójne na ubrania damskie, 3 metry płótna 
podwójnego na koszulę męską, na jedną śliczną 
bluzkę, na jeden fartuch, jedną chiust«.ę ■wio
senna, jeidnę pąrę pończoch damskich, jedną 
parę skarpetek. Cały tem komplet tylko miljon 
marek. Na żądanie wysyłamy inue towary. Wy
syłamy za zaliczką pocztową po nadesłaniu a- 
dresu. Ci, którzy'nadeślą pieniądze z góry, lub 
zadatki, otrzymują prezpnflfci i nie płacą kosztów 
pocztowych i opako-wuinia paczki. Prosimy adre
sować: „Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż
Manufaktury, Łódź. Skrzynka pocztowa Nr 220.

Z POWODU WYJAZDU sprzedam drzewka 
owocowe dobranego gatunku: gruszki, jabtouie, 
brzoskwinie, mc role, wiśnie,, śliwy, agrest, po
rzeczki, maliny, bez biały, truskawdd i karpie 
szparagowe. — Kaliniewicz, dom pocztowy, Dą- 

browa koło Tarnowa.

JESI’ HO SPRZEDANIA 13 morgów gruntu: 
1n morgów ornego, 3 morgi lasu. Wiadomość u 
Marj 8ękowrk'ic.i, w ie?j|Bł'oide, poczta, Brzu
chowa, Cena przystępna. Sprzedająca Agnie
szka Kantor, Wola Rzed/.ińska obok Tamową.

Czego czekacie Panowie i Panie?
Frzą d e ż  w id z i c i e ,  ż e  w s z y s t k o ,  c o  c h w i l a  d r o -  

ż e j f ą j . a  p i/ ' ' - J e ż  k a ^ f l y  7. w a s  p o t r z e b u j e  dla 

w ła s n e j  pul r / a b y  < oś z  t o w a r ó w ’ , w i ę c  n ie  od* 

k l a d a j c i . }  na p ó ź n ie j ,  a. z v  r ó ć ć i e  się, z a r a z  z p i -  

ś in ie t  n<-nii z a m ó w i e n i a m i  d o  s k ł a d u  f a b r y c z n e 

g o  „ P . J s k ; :  M a n u fa k t u r a 4* w Lodzi, g d z i e  są  d o  

na ! u  ia  po  . ' n a j t a i k z y i  h f e b r ,  e z r r tT h  c e n a c h

B  s z t u k  r e s s t s k
ja ico  c a ł y  k o m p le t  ( > l k o  z a  Ofill 0i)U m k p . ,  a 

m k u io w ć e ió  3 m e t r y  p o d w ó j n e  na t ib ra n i f  m ę -  

s k ;e, 3 m e t r y  p o d w ó j n e  na  ubranSe d a m s k ie ,  

3  n m t r y  jnu lwo . jne  n a  k o s z u l e  m ę s k ie ,

n £  1 ś l i c z n ą  1 lu z k ę ,  na  j e d e n  f a r tu c h  d a m s k i ,  

j e d n ą  c h u s tk ą  w io s e n n ą .  1 p a r ę  p o ń c z o c h  d a m 

s k ich ,  i i 'a r ę  s k a r j i e l e k  m ę s k ic h ,  C z y s t k o  r a 

z e m ,  l-o  j e s z c z e  z< s t a r y c h  z a p a s ó w ,  t y l k o  z a  

950  900  m k p .  w y s y l a i n  k a ż d e m u  z a  z a l i c z k ą  

p o c z t o w ą .

UWAGA: Cl, k l ó r z y  n a d eś lą  M r a z  50 .000

mkp,. z a d a t k u ,  n ie  p lą cą  k o s z t ó w  o p a k o w a n i a ,  

a n i  p o c - z t r w e j  o j i l a l y .  K o m p l e t y  p n ^ i a r c j  r e n i e  

w y s y M a m y  t y l k o  k r ó t k im  t e r m in ie .  Z a im iw io  
ni i pnV-:m\ a a r e s o w a ć :  Skład Fabryczny „Pol
s k a  Manufaktura" Ł ó d ź ,  S k r z y n k a  p o c z t o w a  212

C a g ł s f  i n a ^ z y n o w s ,  

c S ^ g n l l i f i f i
ruiki drenowe, wazoniki i t. p. wysyła się na za- 

inówienbi wagonowo.
Adres: Ccct raSnia ssazowa n? W ygod z ie
W Bochni. Dzierżawca Jan Kai y riależcński.
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